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Należnosć pocztowa opłacona ryczałtem. 


Bok VII 


Dochodzi nas bardzo ciekawy, 
znamienny głos w sprawie polityki 
narodowościowej Państwa polskie- 
go. Nie jest rzeczą istotną kto, gdzie 
I z jakiej okazji wypowiedział po- 
glądy, które poniżej zacytuję. Wy- 
Starczy stwierdzić, że wypowiedział 
je człowiek zajmujący obecnie jedno 
z kierowniczych stanowisk w pań- 
stwie, aby nabrały one ważkiego 
znaczenia. 

Ale i to nie jest jeszcze najwię- 
kszą ich wartością. Od wyznawania 
Pewnych poglądów. do momentu 
kiedy układają się warunki sprzy- 
jające ich realizacji, droga jest da- 
leka, Nie żyjemy w takich czasach 
kiedy indywidualne poglądy mogą 
łatwo przybrać konkretne kształty, 
skoro tylko wyznawca ich posiada 
w ręku pewne quantum władzy. 
Inaczej rzecz wygląda, jeżeli jest 
dyktatorem, ale i tu wypadnie po- 
czynić zastrzeżenia. Jak bowiem 
bardzo trafnie zauważa dr. Konstan- 
ty Grzybowski *) w swej bardzo cie- 
kawej rozprawie: 

„Dyktator może spełniać dwojakiego ro- 
dzaju funkcję. Albo przychodzi wtedy, gdy 
większość przestała się już wypowiadać za 
dotychczasowa decyzją, za dotychczasowym 
ustrojem, ale nie powstała jeszcze większość, 
opowiadająca się za jakimś ustrojem nowym. 
Dyktator wtedy wyprzedza tę większość, wy- 
Musza uznanie dla decyzji swojej, popiera- 
nej przez mniejszość silną, zdeterminowaną. 
Tozrastającą Się w nowych rządzących. To 
Jest dyktator rewolucyjny. Może on trafnie 
odczuwać ewolucję, może narzucić ustrój ta- 
ki, za którym niedługo po jego decyzji o- 
bowie się większść. 

Jednem słowem dla powodzenia 
wyrażnych zamiarów dyktatora po- 
trzeba, nby przynajmniej w pew- 
nych najbardziej aktywnych "srodo- 
wiskach spolecznych istniało podat- 
ne podłoże psychiczne dla treści 
tych zamiarów, aby poczucie słusz- 
ności czy potrzeby takiej a nie in- 
nej zmiany już kiełkowało gdzieś 
choćby w podświadomości elity gru- 
pującej się wkoło dyktatora. 

Człowiek, którego poglądom chcę 
poświęcić parę uwag nie jest dykta- 
torem i dlatego da niego powyższe 
wywody się me odnoszą. Należy on 
natomiast do elity obecnie w Polsce 
rządzącej, a chociaż elita ta nie sta- 
nowi monolitu, zwłaszcza w kwe- 
stjach polityki narodowościowej, to 
jednak poglądy jej poszczególnych 
przedstawicieli, zajmujących wybitne 
stanowiska w państwie, zasługują 
na baczną uwagę. Dla ułatwienia 
nazywać go będę p. X. 

| Otóż p. X. dzieli przeważającą 
Większość społeczeństwa polskiego 
ha Ziemiach Wschodnich od Wilna 
Po Krzemieniec na dwa odłamy: na- 
Conalistów i abstrakcyjnych demo- 

Tatów. Mają oni uderzające cechy 
Wspólne, wśród których jedną z naj- 
istotniejszych jest „brak wszelkiego, 
poczuc, istorycznego“. 
Bo 4 


«kk ziś dzień — mówi p. X — panuje' 
„Ad Polaków na Ziemiach Wschodnich 


PSychiczy: baat 
SE tendencja do organizowania się 


Ej Dr. K 
tury ku 
(Przegląd 


1930. 


onstanty Grzybowski. Od dyktu- 
kompromisowi  konstytucyjnemu. 
wSpólczesny, zeszyt lutowy, z r. 


EEEE WE ADO TY WOZEK 


Wilno, Niedziela 23 t utego 


P 


Cena 20 groszy. 


BIEZALEŻMY ORGAR OEMOKRATYCZEY 


wśród własnej społeczności, a nie do zorga- 
mizowania tych ziem. Polacy ci nie chcą 
poprostu przykładać ręki do organizowa- 
nia Ukraińców lub Białorusinów, zachowu- 
jąc się w sposób skrajnie bierny wobec in- 
teligencji ukraińskiej i białoruskiej. Polak 
miejscowy rozmawia przeważnie chętnie z 
chłopem po ukraińsku, czy białorusku, od- 
mawia jednak inteligentowi porozumienia się 
w jego rodzimym języku". 

Po zanalizowaniu 
tendencyj nurtujących społeczeństwa 
ukraińskie i białoruskie w wyniku 
ich ewolucji w ciągu ubiegłego dzie- 
sięciolecia, p. X. nakreśla wytyczne 
polityki polskiej na tych terenach: 

„Podstawowym motywem postępowania 
Polski na Ziemiach Wschodnich, powinno 
być poczucie historyczności i to poczucie 
twórcze, uwspółcześniające tę historyczność 
w dniu dzisiejszym, kształtujące ją w for- 
mach zewnętrznie zmodernizowanych w od- 
niesienia do przeszłości. 

„.Człowiek przystąpił do budowy 
dzisiejszego, do wyczuwania architektoniki 
zgoła nowych linij rozwojowych, często nie 
zdając sbie nawet z tego sprawy, że chara» 
kter tych lipij nzulłeżniony jest od charak 
teru budowy przeszłości, że, budując przesz- 
łość budujemy ja na trwałym fundamencie 
wieków, że poza tym fundamentem, żadne- 
go innego niema*. 

Rozważania powyższe doprowa- 
dzają p. X. do konkluzji, że zasad- 
niczym błędem dotychczasowej po- 
lityki polskiej na Ziemiach Wschod- 
nich, białoruskich i ukraińskich, jest 
ujmowanie zagadnienia tych ziem 
jako zagadnienia mniejszości naro- 


nastrojów i 


dnia 


dowych. |Jest to niedorzetzność — 
powiada p. X. i niewątpliwie 
zupełną słuszność. 

Ale z tej 
wyciągnąć dalsze konsekwencje. 
Społeczeństwa białoruskie i ukraiń- 
skie wtedy dopiero przestaną być 


mniejszościami w ramach państwa 


ma 


słuszne! tezy trzeba 


polskiego, kiedy stworzone zostaną 


warunki umożliwiające im pełny 
współudział w kształtowaniu dal- 
szego rozwoju państwa. Musi on 


pójść po takiej linji, która otworzy 
przed Białorusinami i Ukraińcami 
perspektywę zrealizowania ich na- 
rodowo-politycznych ideałów nie 
wbrew państwu polskiemu lecz 
z niem. To jest jedyny 
„fundament przeszłości", który i na 


wspolnie 


przyszłość ostać się może. 

Na przeszkodzie stoją obustron- 
ne necjonalizmy, operujące zasadą 
państwa narodowego. Ale sens ist- 
nienia każdego nacjonalizmu pole- 
ga na walce. Dopóki istnieją żywo 
odczuwane jej pobudki, dopóty us- 
tać ona nie może. Chodzi'o to, czy 
polityka ‘polska potrafi stworzyć 
warunki współżycia polsko-białorus- 
kiege i polsko-ukraińskiego, elimi- 
nujące potrzebę walki, narodowej. 
Jeżeli przyszłość odpowie twierdzą- 
co, wzajemne przenikanie się ele- 
mentów asymilujących w psychice 
wszystkich trzech narodów dopro- 
wadzi je do uzgodnienia wspólnych 
politycznych celów. 

= Jeżeli takie wnioski można do- 
dać do rozważań jednego z wybit- 
nych przedstawicieli polskiej elity 
politycznej i umysłowej, tem cen- 
niejsza staje się wartość ich, jako 
wyrazu tego, co niesie przyszłość. 
Testis. 


Konferencja w sprawie rozejmu 
ceinego. 


Wyłomienie padkomisyj. 


GENEWA, 22. li. (Pat) Dziå ra- 

© zebrała się tylko druga weg 

mi erencji w sprawie rozejmu cel- 
E Po przdmówieniach o chara- 

kon: ogólnym wyłoniono trzy pod- 
5 = |-szą pod przewodnictwem 

dla moj Czechosłowacji _Firlimgera 
cowan? trzenia stosunków 1! opra- 
paiia planu współpracy między 
czemi m przemysłowemi a rolni- 
elk... SB pod. przewodnictwem 

“Sata węgierskiego Mickiela dla 


przestudjowania kwestji stosunków 
ekonomicznych państw europejskich 
z państwami innych kontynentów, 
5.cią pod przewodnictwem delegata 
niemieckiego Possego dla rozpatrze- 
nia ewentualnego uzupełnienia do- 
tychczasowych prac Ligi Narodów 
w dziedzinie ekonomicznej. 

Podkomisje złożą do piątku przy- 
szłego tygodnia raporty ze swej pra- 
cy drugiej komisii. 


—0— 


Wybuch w kopalni. 


KA TOWICĘ. 22. 


klad ją 5 s 11. (Pat). Robotnicy. za- 

Wiar ij nnng na kopalni Gische, natrafili 
w w - (i +] O "+ . ` 

NaPA wrirorem na stary, widocznie nie- 


Memmy nabój. iktóry wybuchł. Wsku- 


teh eksplozji trzech górników odniosło rany 
w tem dwóch — ciężkie. Władze górnicze 
prowadzą dochodzenie w lej sprawie. 


Ogólne zebranie Instytutu 
Europy Wschodniej. 


Wczoraj odbyło się w lokalu In- 
stytutu ib pałac Tyszkiewiczów) o- 
gólne zebranie członków Instytutu 
Naukowo — Badawczego Europy 
Wschodniej pod przewodnictwem 
prof. Jana Rozwadowskiego. 

Po zdaniu sprawozdania przez 
komisję organizacyjną z jej działal- 
ności i zatwierdzeniu budzetu na 
przeciąg czasu do |. Vlil. 193! r. 
dokonano wyboru władz |lnstytutu. 
Prezesem został wybrany przez 
aklamację prof. Jan Rozwadowski, 
prezes Akademji Umiejętności w 
Krakowie, znakomity językoznawca. 
W skład Rady Administracyjnej 
weszli: sen. Witold Abramowicz, 
prof. dr. St. Arnold, prof. dr. Fr. 
Bujak, prof. Cezarja Ehrenkreutzo- 
wa, prof dr S. Ehrenkreutz, prof. 
dr. Jan Kucharzewski, prof. dr. K. 
Nitsch, poseł K. Okulicz, poseł Jan 
Piłsudski, prof. dr Witold Stanie- 
wicz, p. Marjan Świechowski, prof. 
Wł. Zawadzki i prof. dr. M. Zdzie- 
chowski 

Do kemisji Rewizyjnej powołani 
zostali pp.: St. Bagiński, J. Folejew- 
ski i Br. Krzyżanowski. 

Na posiedzeniu Rady Admini- 
stracyjnei omówiono 1 przyjęto pro- 
gram wykładów w Wyższej Szkole 
Instytutu, oraz dokonano wyboru 
zarządu. Na dyrektora Instytutu 
powołany został poseł J. Jędrzejewicz. 

Dziś o godz. 5-ej odbędzie się 
w sali górnej pałacu reprezentacyj- 
nego inauguracja lnstytutu w obes- 
ności członków i licznych zapro- 
szonych gości. W charakterze re- 
prezentanta Rządu obecnym będzie 
minister W. R. i O. P. p. Słowomir 
Czerwiński. Prezes Instytutu, prof. 
Rozwadowski wygłosi odczyt inau- 
guracyjny. 


Delegacja kawalerów 
Maltańskich. 


Tel. od wł, kor, z Warszawy. 


Do Warszawy przybyła delega- 
cja z Poznania kawalerów Maltan- 
skich z p. Hutten-Czapskim na czele. 
Delegacja wczoraj o godz. l-ej w 
południe była przyjęta na audjencji 
przez Prezydenta Rzplitej i złożyła 
mu wielki krzyż maltański, następ- 
nie była przyjęta przez Marszałka 
Piłsudskiego i jemu także doręczyła 
ten krzyż. 


Rezygnacja posła Kościałkow- 
skiego i wybór posła Pająka. 
Tel. od wł, kor. z Warszawy 


Dziś pod przewodnictwem pos. 
Snopczyńskiego odbyło się posie- 
dzenie sejmowej komisji wojskowej 
dla dokonania wyboru prezesa. Pos. 
Trąmpczyński zgłosił kandydaturę 
pos. Pająka z P.P. S. Pes. Kościał. 
kowski podtrzymał swą rezygnację, 
podkreślając jednocześnie, że klub 
B. B. nie pretenduje do stanowiska 
pzezesa komisji. Przedstawiciele B. 
B. wstrzymali się od głosowania. 
Następne posiedzenie komisji wy- 
znaczono na środę 26 b. m. 

Po wyborze posła Pająka na sta- 
nowisko prezesa Sejmowej komisji 
wojskowej b. prezes tej komisji po- 
seł Marjan Kościałkowski złożył kil- 
ku dziennikarzom oświadczenie o 
przyczynach jego rezygnacji z zaj- 
mowanego dotychczas stanowiska, 
w którem zaznaczył, że obejmując 
w roku 1928 stanowisko przewod- 
niczącego komisji wojskowej Sejmu, 
uświadamiał sobie dokładnie trud- 
ności, które będzie miał do prze- 
zwyciężenia, a wynikające stąd, że 
większość komisji składa się z przed- 
stawicieli stronnictw wrogich Mar- 
szalkowi Piłsudskiemu. Z. chwilą 
gdy pos. Kościałkowski ostatecznie 
się przekonał, że jako przewodni- 
czący komisji wojskowej Sejmu, 
wbrew  skonsolidowanej opozycji 
większości członków komisji sejmo- 
wej, dłużej już przestrzegać powyż- 
szych zasad ponadpartyjności nie 
jest w stanie, zrezygnował z tego 
urzędu. Komisja wojskowa Sejmu, 
powołana do rzeczowej pracy usta- 
wodawczej, z chwilą jej zwoływa- 
nia, stawała się terenem inwekcyj i 
napaści, skierowanych przeciwko 
wojsku dowództwu i poszczegól- 
nym oficerom. Ostatnio zaś wkro- 
czyła w dziedzinę najdrażliwszą dla 
spoistości i zwartości armji, jaką jest 
jej gospodarka personalna, a nawet 
przez wniosek klubu Narodowego 
starała się dotrzeć do 1iajemnicy 
wewnętrznej organizacji armii. 


Hiszpański minister Spraw 


zagranicznych. 
MADRYT. 22,1. (Pat. Dotych- 
czasowy minister oświaty książę 


Alba mianowany został ministrem 
spraw zagranicznych. 


Protest przeciw wyborom do Sejmu w Wilnie 
i Lidzie będzie rozpatrzony w poniedziałek. 


Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy. 


W nadchodzący poniedziałek na 
wokandzie Sądu Najwyższego, roz- 
patrującego protesty wyborcze do 
ciała ustawodawczego, znajdują się 
tym razem następujące protesty 


przeciwko wyborom: do Senatu w 
województwie białostockiem oraz 
przeciwko wyborom do Sejmu w 
okręgach: Wilno, Lida, Ciechanów. 


Tarcia w Niemczech z powodu umow 


warszawskiej. 


BERLIN. 22.1. (Pat). Wezorajsza 
prasa popołudniowa zwraca uwagę, 
że z wczorajszej uchwały gabinetu 
w sprawie iunctim nie należy wnios-. 
kować, jakoby dotychczasowe trud- 
ności i przeciwieństwa stanowisk zo- 


z 


prowadzić do usunięcia iunctim 
i uzyskania wolaej ręki dla ewentu- 
alnych nowych rokowań z Polską. 
Organ niemieckiej partji ludowej 
„Deutsche A'lg. Ztg.* pisze, że nie 
powinno się brać zbyt tragiczie u- 


stały usunięte. Wprawdzie ministro- -chwały gabinetu, ponieważ wyraża 


wie ze stronnictwa centrowego nie 
zgłosili wczoraj zastrzeżeń przeciwko 
uchwale, mimo to jednak większość 
w łonie samego stronnictwa w dal- 
szym ciągu domaga się zerwania” 
iunctim. Obok grupy górnośląskiej 


z prałatem Ulitzką na czele główny ' 


przewodniczący sekcji centrowej 
Reichstagu Bruening występuje za 
oddzielnym traktowaniem umowy z 
Polską. Informacje, zaczerpnięte 
przez „Telegraphen Union" w ko- 
łach centrowych, potwierdzają, że 
wczorajsza uchwała gabinetu bynaj- 
mniej nie przesądza decyzji stron- 
nictwa centrowego w sprawie umo- 
wy warszawskiej Podobnie i w partii 
ludowej, na której czele stoi min. 
Curtius, wzrasta opór przeciwko u- 
mowie i dążenie, ażeby przez po- 
parcie stanowiska centrowego do- 


się ona tylko w sensie negatywnym. 
Dalej pismo zaznacza, że jeżeli 
Reichstag wypowie się za zerwaniem 
iunctim i w tym duchu udzieli rzą 
dowi zleceń, rząd bezwarunkowo te 
złeceenia wykona. Hugenbergowski 
„Der Tog“ utrzymuje, że umowa 
likwidacyjna ma charakter ustawy, 
zmieniającej konstytucję. że więc dla 
przyjęcia jej wymgana jest więk- 
szość */; głosów Reichstagu. Między 
innemi zauważa dziennik złośliwie: 
Rząd, nie bacząc na dotychczasowe 
opinje ze strony autorytatywnej, po- 
prostu zażąda od Reichstagu uzna- 
nia, że do przyjęcia umowy wystar- 
czy i zwykła większość. Niewiado 
mo jednak. czy udzieli swej zgody 
prezydent Hindenburg, jeżeli umowa 
przyjęta będzie tylko znikomą wię- 
kszością głosów. 


Nowy gabinet francuski. 


PARYŻ. 221l. (Pat'. W skład no- 
wego gabinetu wchodzi 2] deputo- 
wanych. w tej liczbie || podsekre- 
tarzy stanu, 12 należy do grupy so- 
cjalistów radykałów, 5 do lewicy ra- 
dykalnej. | do niezależnej lewicy, 
| socjalista, | republikanin-socjalis- 
ta, | dziki. 7 senatorów, wchodzą- 
cych w skład rządu, w tej liczbie 
| podsekretarz stanu, nalężą do łe- 
wicy demokratycznej i socjalnych 
radykałów. Chautemps przedstawi 
dziś wieczorem prezydentowi repu- 
bliki swych współpracowników. Wy- 
chodząc wczoraj o godz. 20 min. 30 
z pałacu Elizejskiego, Chautemps 


oświadczył dziennikarzom, iż gabi- 
net przedsięweźmie odpowiednie 


"kroki w celu zapewnienia ciągłości 


prac delegacji francuskiej w Lon- 
dynie i Genewie. Rada gabinetowa 
zbierze się w poniedzałek o godz. 9 


min. 30. 


PARYŻ. 2ZIŁ (Pat). SKIAd no: 


wego gabiretu jest dość różnabarw- 
ny pod względem zawodu jego 
członków: liczy on 9 adwokatów, w 
tej liczbie i samego premjera, 8 pro- 
fesorów, 6 lekarzy, 2 inżynierów, 
4 dziennikarzy, | przemysłowca i | 
urzędnika państwowego w osobie 
p. Bonneta, ministra handlu. 


Losy gabinetu zaieżą od poparcia socjalistów. 


PARYŻ, 221l. (Pat). Odmowa 


Tardieu przyjęcia udziaru w kom- 
binacji, stanowiącej szeroką koncen- 
trację, którą początkowo zamyśla? 
Chauteraps, zmusiła tego ostatniego 
do stworzenia gabinetu z udziałem 
radykałów, republikanów, socjalistów 
i członków t. zw. lewicy radykalnej. 
W ten sposób nowy rząd stanowi 
drugie wydanie tego. który w roku 
1925 uformowany był przez Herrio- 
ta. Jest to rząd radykalny, Koła po- 
lityczne są zdania, że nowy gabinet 
nie jest długowieczny wobec tego, 
że trudno mu będzie liczyć na od- 
powiednią większość. Przy najpo- 
myślniejszych warunkach gabinet 
Chautemps'a zebrać może jakieś 280 


głosów lub 300 i to pod warunkiem, 
że socjaliści będą stale za nim gło- 
sować. 
stom powstzymać się od głosowa- 
nia z jakichkolwiek powodów i wię- 
kszość rządowa odrazu spadnie do 
jakichś 200 głosów. Dlatego, aby 
zdobyć stałe poparcie socjalistów, 
Chautemps będzie musiał stale do 
nich się stosować i wprowadzić do 
deklaracji rządowej minimum pro- 
gramu socjalistycznego. Lecz w ta- 
kim znowu razie odepchnie on od 
siebie grupę Danielou, czyli t. zw. 
lewicę radykalną, która łatwo wów- 
czas może powrócić do swego po- 
przedniego stanowiska, solidarnego 
z grupą Tardieu 


Solidarność litewsko-niemiecka w Królewcu. 


KRÓLEWIEC, 21.1. 1930 r. (Fel. wł.) 
Onegdaj wygłosił radca ministerjalny dr. Ka- 
zys Sruoga z Kowna odczyt na temat stosun- 
ków ekonomicznych Litwy. Stwierdził, że 
Litwie potrzebne są wielkie kredyty zagra- 
niezne, o które się ubiegać będzie. Na Litwie 
musi być przeprowadzona ogólna mełjoracja 
kraju, której koszta obliezone są na miljard 
litów. Krajowi potrzebne są pieniadze, gdyż 
obieg platniezy jest „niewystarczający. Dr. 
Sruoga, potem ukłonił się grzecznie wobee 
Niemców, schiebiająć im, że oni jedynie po- 
pierają Litwę, gdyż dzięki umowie handlowej 
Litwa ma aktywny padobao hilans han- 
diowy. 

Nie obeszło się Oczywiście na zebraniu 
bez napaści na Polskę, Prelegent bowiem 
powiedział, że Wilno, znajdujace się pod 


„okupacją* polską stanowi prawie że 
jedną trzecią Litwy i musi do niej wrócić. 
Stan gospodarczy Litwy nigdy nie hędzie 
dobry, póki Wilno nie hędzie pod jednym 
dachem z Kownem. Litwini doskonałe rozu- 
mieja Prusy Wschodnie. I tu bowiem granica 
jest dzieęki Kkorytarzowi „nienaturalna* tak 
jak rzekomo granica od strony litewsko-pol- 
skiej jest nadal nie do utrzymania dla Litwy. 
W walee o zmianę granie, Litwa czuje się 
solidarną z Niemcami, a zwłaszcza z Prusami 
Wschodniemi. Kwestja wileńska dla Litwy 
należy do tego samego problematn. co i ko- 
ryturz dia Niemiee. 

Pisma nacjonalistyczne w Królewcu 2 
wielkiem zadowoleniem stwierdzają zupełna 
jednomyślność licznie zebranego audytorjum 
z prelegentem... 


Morderstwo za umową wspólną. 


ŁWów. 22. 11. (Pat). 21 b. m. o godzinie 
10.15 wieczorem, . Aleksander Szuherlak. in- 
spektor spółdzielczy wojewódzkiej delega- 
tury Małopolskiego Towanzystwa Rolniczego 
w Stanisławowie. wystrzałem z rewolweru 
zabił w swem mieszkaniu prywiłnem swą 
narzeczoną Irenę Sokołnikówne. a następ- 


nie wystrzelił sobie w lewą skroń i w stanje 
beznadziejnym odprawiony został do szpita- 
Ja. W mieszkaniu znaleziono kiłka listów, 
z których wynika, że morderstwo popełnione 
zostało za umową wspólną. Motywów dotych 
czas mie ustalono. 


Likwidacja grupy komunistycznej w woj. 
nowogródzkiem. 


NOWOGRODEŁK, 22. H. (Pat). Z polece- 
nia wieeprokuratora na powiat słonimski po- 
licja przeprowadziła likwidację grupy komu- 
nistycznej, na terenie tego powiatu. W wyni- 
ku rewizji zostało zatrzymanych kilkanaście 
osób, u których znaleziono obfity materjal 
kompromiłujacy w postaci o:l>zw komuni- 
stycznych. okólników, hroszur i sztandarów, 
przygotowanych do wywieszenia. Zatrzyma- 
ni przyznali się do winy należenia da komu- 


mistycznej partji zachodniej Białorusi. w 
zeznaniach wskazywali na utrzymywanie 
kontaktu ze znamą działaczką wywrotową, 
lleleną Lebecką, która ostalnio zamieszki- 
wała w Wilnie, gdzie pozostawała na stano- 
wisku kierowniczki Tow. Szkoły Białorus- 
kiej. W związku z tem wileński urząd śled- 
ezv ureszlował Lebeeka i osadził w więzie- 
niu na Łuk;szkach. Aresztowani postawieni 


zostali w stan oskarżenia z art. 102 kod. k. 


Wystarczy jednak socjali- * 


Nr 


45 (1687) 


WIADOMOŚCI z KOWNA 


WYSTĄPIENIE DELEGATA LITWY 
W GENEWIE. 

20 b. m. prezes delegacji litewskiej na kon 
terencji w Genewie w sprawie rozejtnu celne- 
go p. Dobkiewiezius,. przedstawił na plenum 
politykę celną Litwy. Co do projektu rozej- 
mu celnego p. Dobkiewiczius oświadczył, iż 
Litwa przyłącza się do stanowiska pozosta- 
łych krajów rolniczych, które żądają wiek- 
szej swobody rynków dla produktów rolni 
czych. 

MONOPOL ZAPAŁCZANY. 

Litewski gabinet ministrów przyjął pro- 
jekt ustawy o wprowadzeniu w kraju zapał- 
czanego monopolu państwowego. 

MIN. ROLNICTWA O SPRAWACH GOSPO- 
DARKI ROLNEJ, 

Korespondent „Id. Stimme“ odbył wywiad 
z litewskim mimistrem rolnictwa Aleksą. u 

Zapytany o handel leśny minister rołnict- 
wa oświadczył, iż ciepła zima źle wpłynęła 
na kalkulację cen. 

Wiele trosk przysparzają rządowi kata- 
strołalnie niskie ceny zboża na rynku Świa- 
towym. Pragnąc zapobiec dalszemu zwiżeniu 
cen zboża w kraju, rząd zakupił na swe po- 
tnzeby (armja. więzienia i t. p.) zapasy zbo- 
ża na całe dwa lata. Niowielka ilość zboża,” 
którą się eksportuje, sprzedaje ze stratami. 

Zapytany co do projektu kredytu hipo- 
tecznego, minister wyjaśnił iż projekt ten 
został juź przesłany do Rady Stanu. Kredyt 
hipoteczny będzie dotyczył jedynie rolniet- 
wa; co do kredytu hipoteczneza dla miasta, 
to sprawy tej narazie jeszcze sie nie omawia. 

Z DZIAŁALNOŚCI TOW. ZBLIŻENIA 

ŁOTEWSKO-LITEWSKIEGO. 

T-wo zbliżenia Łotewsko-Łitewskiego u- 
chwaliło ostatnio zwołać 5—6 maja r. b. 
zjazd w Rydzie dla poruszenia szeregu spraw, 
a m. in. sprawy nczezenia pamięci W. Ks. 
Witolda w Łotwie. 

PROJEKT LITEWSKIEGO FUNDUSZU 

KULTURY. 

Prof. Birżyszka opracował projekt zało 
żenia na Litwie Akademj. Kultury i stworze. 
nia Funduszu Kultury. ; 

BUDOWA GMACHU UNIWERSYTETU. 

W myśl komunikatu litewskiego minister- | 
stwa oświaty,-w najbliższej przyszłości roz- 
pocznie się budowa głównego gmachu uni- 
wersytelu kowieńskiego. W roku bieżącym 
budżet przewiduje na ten eci 700.000 M. 

DZIAŁALNOŚĆ POLSKIEGO ZWIĄZKU 
LUDZI PRACY. 

Przeszło trzy lata istnieje na Litwie or- 
ganizacja mająca na celu zjedmoczenie sze- 
rokich warstw ludności polskiej na Litwie. 
Tę organizację powołano do życia w paździer 
niku 1926 roku, pod nazwą Ogólnego Pols- 
kiego Związku Zawodowego Ludzi Pracy w 
Litwie. Związek ten niebawem po założeniu 
otworzył kilka oddziałów” na prowincji, z 
których jednak być czynnyan, sądzonem jest 
obeenie tylko kowieńskiemu. k i 

Oddział Kowieński Polskiego Związku Za- 
wodowego Ludzi Pracy jedna sobie coraz 
większe uznanie wśród szerszych warstw, 
pracujących Polaków w Kownie. Świadczy 
o tem stałe wzrastająca z roku na rok liez- 
ba członków związku. Podczas gdy w roku 
swego założenia (1926) związek liczył kiłka- 
dziesiąt członków, obecnie liczba ich przeł 
roczyła 300. . - i 

W dziedzinie ekonomieznej działalność 
związku zprowadziła się do urządzania warsz 
latów, do doraźnego udzialania pożyczek i 
zapomóg pracującym, którzy popadli w kry- 
łyczną sytuację i do popierania kooperacji. 

Inną dziedziną w której związek rozwija 
wzmożoną działamość jest dziedzina kultu- 
ralna. Od przeszło dwóch lat istnieje przy 
związku sekcja dramatyczna, która urządza 
do 10 przedstawień rocznie. 

- Obok teatru związak ma swój chór. 
DEFRALDACJA W RANKU W SZAWLACH. 

W szawelskim żydowskim banku ludowym 
k tych dniach wykryto nadużycia na sumę 
ok. 20 tys, litów. Kasjer banku zniki. 


NZ EJ aa ac zap. WANDA 


Wykrętne tiumaczenie. 
MOSKWA, 22.1. (Pat. Agencja 


Tass komunikuje: „Izwiestja" poed- 
kreślają. że nawet metropolita Eu- 
logjiusz, emigrant. uważany za czo- 
łowego przedstawiciela Kościoła pra- 


wosławnego na emigracji w wy- 
wiadzie z korespondentem „Man- 
chester Guardian" był zmuszony 


uznać brak wszelkich danych, po- 
twierdzających oskarżenia, jakoby 
w Z. S5. S. R. istniało prześladowa- 
nie kleru j religii. Dalej „Izwiestja* 
piszą, że nawet niektórzy duchow- 
ni, jak np. arcybiskup monachijski, 
ks. kardynał Faulhaber, w swych 
oświadczeniach daje do zrozumienia, 
że obecna kampanja antysowiecka 
ma swe żródło w rozbiciu się wszel- 
kich nadziei na możliwość wskrze- 
szenia kapitalizmu w Z. S, S. R` 
Zdaniem „lzwiestij“, istotnym bodż- 
cem całej kampanji antysowieckiej 
jest pragnienie utrudnienia, względ- 
nie uniemożliwienia, szybkiego prze- 
prowadzenia planu gospodarki so« 
wieckiej na najbliższe pięć lat, sta- 
wianie przeszkód gospodarstwu na- 
rodowemu Z. S. S, R. i tamowanie 
akcji kolektywizacji ziemskiej. 


Skutki porozumienia włosko- 


austrjackiego. 
RZYM, 22.11. (Pat). Mussolini za- 
rządził zaprzestanie stosowania 


wszelkich srodków policyjnych, któ- 
re dotychczas stosowano z moty- 
wów politycznych w stosunku do 
elementów obcojęzycznych na tery- 
torjum Górnej Adygi. W związku z 
tem natychmiast będzie wypuszczo- 
ny na wolność jedyny mieszkaniec 
okregu Górnej Adygi, więziony 
obecnie z motywów politycznych, 
dr. Kiener, oraz zniesiony będzie 
nadzór policyjny w stosunku do 
óśmiu innych mieszkańców okręgu 
Górnej Adygi. 
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Nienawiść — programem politycznym. 


Królewiee, w lutym. 

Dla dziwnego, niezrozumiałego, 
czasem usposobienia anti-połskiego 
Prus Wschodnich przytoczyć można- 
by setki przykładów. Nawet tam, 
gdzie nienawiść w stosunku do Polski 
zupełnie nie jest na miejscu, prasa i 
organizacje niemieckie czynią wszyst 
ko, aby podjudzić opimję niemiecką 
przeciwko Połsce i podsuwać jej za- 
miary, o których się w Polsce nikomm 
mie śniło. Najnowszy taki „kawat“ 
urządziłi sobie Niemcy wschodnio- 
pruscy z okazji procesu Pleczkajłisa, 
który skończył się w tych dniach w 
Wystruciu. 

Przedewszystkiem nacjonalistycz- 
me pisma niemieckie nadały Pleczkaj- 
Łisowi przydomek „przywódcy band'* 
lub „naczelnika bandyckiego*... Na- 
stępnie wymyślili sobie panowie na- 
cjonaliści bajkę o pomocy rządu pol- 
skiego, ba, nawet Marszałka Piłsud- 
skiego i wojskowości, dla Pleczkajtisa 
i jego akcji. Jaka ta „akcja” miała 
być. tego oczywiście panowie ci po- 
wiedzieć nie potrafią, jednakże twier- 
dzą, iż „Polska popierała akcję Płecz- 
kajtisa”. Są i pisma, które piszą o tej 
akcji. Ale wiadomości są tak sprzecz- 
ne, że każdy natychmiast się domyśli, 
iż idzie tu o mistyfikację, o chęć wy- 
wołania sensacji, a przedewszystkiem 
o chęć — szkodzenia Polsce na tere- 
nie zagranicznym. 

A więc jedni piszą, że Polska 
chciała pod dowództwem Płeczkajti- 
sa (!) zorganizować jakiś „legjon li- 
tewski“, który miał zająć linję demar- 
kacyjną litewską i obwołać złączenie 
Litwy z Polską... Inni znów chcą wie- 
dzieć, że Pleczkajtis przy pomocy pol- 
skiej zorganizował rzekomo zamach 
na Wołldemarasa. aczkolwiek wów- 
czas właśnie Pleczkajtis odsunął się 
był zupełnie od polityki i przebywał 
stale w Wilnie. Jeszcze inni twierdzą, 
że to ostatnie przejście przez granicę 
połsko-niemiecką, popierały czynniki 
polskie, aby Pleczkajtis i jego towa- 
xzysze dostali się do Litwy... 

Wszystkie te wiadomości są tak 
naiwne, że właściwie szkoda o nich 
pisać. Ale oto przychodzi niejako 
punkt kulminacyjny tych płotek poli- 
tycznych, zaprawionych nacjonali- 
stycznym sosem wschodnio-pruskim. 
Pisma prawicowe („Ostdeutsche 
Volksztg.“, „Ostpreussische Ztg.“ i 
tp.) doniosły, że Polska rzekomo prag- 
nęła przewrotu na Litwie, aby móc 
»agarnąć ją, zająć port w Kłajpcdzie 
i w ten sposób żelaznym pierścieniem 
otoczyć Prusy Wschodnie, doprowa- 
dzając do zupełnego ich upadku... 

Żadnej sposobności nie pominą 
nacjonaliści pruscy, aby szkałować 
Połskę, aby nie podsunąć jej jakieś 
motywy nieczyste i kompromitujące. 
Na szczęście, sprawy polsko-titewskie 
są w świecie za dobrze znane aby te 
głosy nacjonalistów, rozgłaszane z 


nienawiści do Polski, mogły jej za- 
szkodzić. Notujemy je jednak dla cha- 
rakterystyki mentalności niemieckiej 
tu, w Prusach Wschodnich. 

Aby jednak należycie ocenić sto- 


sunki tutejsze, trzeba wspomnieć o 
niezmiernie ważnej dla Polski spra- 
wie, o której niestety, prasa polska 
bardzo mało pamięta: o położeniu 
mniejszości polskiej w Niemczech. 
Wiadomo, to wszystko co posiadają 
Niemcy w Połsce. Na Górnym Śląsku 
są oni pod pewnym względem nawet 
uprzywiłejowani. Na Pomorzu posia- 
dają siłne pozycje, aczkolwiek są to 
koloniści, sprowadzani przez rząd 
pruski w celach germanizacyjnych na 
ziemie połskie. I nikt w Polsce nie 
myśli odbierać Niemcom ich praw, 
przeciwnie, nowy projekt polsko-nie- 
imieckiej umowy likwidacyjnej gwa- 
rantuje nawet im w Polsce zachowa- 
nie ich stanu posiadania. A jak jest 
w Niemczech? Wystarczy przejrzeć 
suche cyfry o stanie szkolnictwa pol- 
skiego, o organizacjach gospodar- 
czych i finansowych, aby przekonać 
się, że stan ten winien bezwzględnie 
ulec zmianie, i że musi nareszcie po- 
wstać jakiś czynnik, który zajmie się 
temi sprawami. Wystarczy przeczy- 
tać pisma połskie, wychodzące w Pru- 
sach Wschodnich i gdzieindziej, aby 
się przekonać, na jakie niebywałe szy- 
kany narażona jest ludność połska ze 
strony władz i czynników miejsco- 
wych w swej skromnej pracy organi- 
zacyjnej i oświatowej. Są to szykany 
tak małostkowe, ale zarazem tak wy- 
rafinowane, że należy podziwiać bo- 
haterskich działaczy polskich, iż nie 
dają się oni odstraszyć i pracują dalej. 

W Prusach Wschodnich (a także 
w innych prowincjach mniejszościo- 
wych) szkoła niemiecka stała się kuź- 
nią agitacji anti-polskiej. Nauczyciele 
niemieccy, miast uczyć dziatwę, pod- 
judzają ją przeciwko Polsce i Poła- 
kom. Systematycznie urządza się w 
szkołach odczyty o „krwawych grani- 
cy“, o niemożliwości korytarza po- 
morskiego, o konieczności 
Niemcom „zrabowanych ziem. Ba, 
w szkołach wschodnio-pruskich umie- 
szczone są nawet obrazki tego rodza- 
ju, które mają niejako plastycznie 
przedstawić dzieciom tę rzekomą 
„krzywdę“ niemiecką. 

Wiadomo, że rządy Rzeszy i Prus 
wysyłają dziesiątki miljonów rocznie 
tytułem różnych zasiłków. ' Ale ani 
polscy rolnicy i rzemieślnicy, ani też 
polskie instytucje gospodarcze lub fi- 
nansowe nie otrzymują ani grosza z 
tych pieniędzy, aczkolwiek są to prze- 
cież fundusze podatkowe i aczkoiwiek 
ludność polska domaga się jeśli już 
nie zasiłków bezzwrotnych, to przy- 
najmniej pożyczek tanich. Ale i tych 
rząd niemiecki jej nie udziela. I tak 
ma każdem polu, w każdej dziędzinie. 
Mimo to, prasa w Polsce jakoś milczy 
o tem. Trzeba koniecznie opinię pol- 
ską obudzić! Trzeba stanowczo bar- 
dziej zainteresować się temi sprawa- 
mi, zwłaszcza teraz, w okresie per- 
traktacyj niemiecko-polskich. Polacy 
w Niemczech nie żądają wcałe przy- 
wiłejów, lecz tylko swych praw, tylko 
możności życia! 


A. Kwietniowski. 
— 00D— 
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DOROSŁYCH 


IM. KRASZEWSKIEGO 
ui. Orzeszkowej 3—15 '4 10 do 11 — ul. Ostrobramska 27 od 18 do 21 
ogłaszeją zapisy na nowy semestr do kl. IV, V, VI, VII i Villi gimn. 
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Popierajcie Ligę Morską 


Teatr na Pohulance. 


Broadway, sztuka w 3-ch aktach Filipa Dunninga I J. Abbota, 
tł. J. Rychliński. 


Oto jest sztuka w swem ujęciu 
literackiem i w wykonaniu, będąca 
czystym, bez niepotrzebnych narzu- 
tów myślowych, przekrojem współ 
czesności, „żywcem“  pojmanej i 
osadzonej na deskach teatralnych. 
Wszystko tu zostało doskonale zro- 
bione, u p.p. autorów i na Pohulan- 
ce. jest, co jest, i nic więcej nie 
potrzeba. | nie wyobrażam sobie 
by, jeśli ta sztuka przetrwa jakie 
100 lat, było wskazane dodawać 
np. w 2030 jakieś ówczesne aktual- 
ności. Lepiej będzie ją zostawić w 
jej stylu i prawdzie „historycznej“ 
z roku 1930. Bo to najżywsza aktu- 
alność, przekrój dużego płatu życia 
amerykańskiego w jego najsilniej: 
szem natężeniu, w jego chorobliwej 
gorączce businessów wszelkiego ga- 
tunku. Nie łudźmy się bowiem, i 
mie tumańmy siebie samych my, tu 
w starej Europie, podniecając się 
wciąż do amerykańskiego tempa. 
To nie jest tajemnicą dla nikogo, co 


się przypatrzył tamtejszym ludziom,. 


że są wyczerpani, smutni i znudze- 
ni, jakby oszołomieni swym wiecz- 
mym wyścigiem i pośpiechem, prze- 
ciwnym naturze ludzkiej, i gdy na 
chwilę odchodzą do koniecznego 
pędu interesów, muszą szukać w 
rozrywkach lub w alkoholu podnie- 
ty, bez której życie im brzydnie. 
A tu właśnie z tym alkoholem... 


Pisze się [ciągle dużo o tej prohi- 
bicji, o „suchej“ Ameryce i o wy- 
nikach prawa, zabraniającego wy- 
szynku ogłoszonego przez Coolidge'a 
i przez Hoovera utrzymanego, mi- 
mo nieustannej walki. Wszystko 
tam, w-tych Stanach olbrzymich 
przybiera olbrzymie rozmiary. Więc 
i szmugiel, zakazany handel alko- 
holem, któremu! zda się wszyscy 
pomagają. Podobno teraz więcej 
piją w Ameryce, więcej jest zbrod- 
ni, więcej ludzi siedzi w więzie- 
niach za różne przestępstwa, wśród 
których szmugiel zajmuje niepośled: 
mie miejsce. Potworzyły się całe 
kompanje akcyjne do tajemnego 
handlu spirytualjami. Bandy wy- 
rzutków społeczeństwa, opryszków 
wszelkiego rodzaju opanowały całe 
dzielnice New-Jorku, Bostonu, Chi- 
cago it. p. miast potworów, po" 
dzieliły je na reiony i operują jako 
dostawcy trunków zakazanych. Mię- 
dzy temi bandami są wodzowie, 
adjutunci, poddani, oprawcy, toczą 
się walk: o tereny działania, słowem, 
wśród 100 piętrewych drapaczy nie- 
ba powtarzają się gesty dzikiej 
dżungli i trwa niezmienione żadne- 
mi nakazami odwieczne prawo 
pierwotne, jak świat stare, prawo 
silniejszego. Pięść, rewolwer. nóż, 
są na porządku dziennym, a raczej 
nocnym w tym świecie nietoperzy, 


zwrotu ' 


Porządek dzienny wtorkowe- 
go posiedzenia Sejmu. 
Tel. od wł, kor. z Warszawy. 


Dnia 25 o godz. 4 po poł. odbę- 
dzie się plenarne posiedzenie Sej- 


mu. Na porządku dziennym zawie-: 


rającym I6 punktów między innemi 
znajduje się pierwsze czytanie 4 ch 


projektów ustawy, dotyczących o- ' 


sadnictwa żołnierzy wojska polskie- 
go, wybory trzech członków do ko- 
misji dla zbadania zajść w Sejmie 
dnia 3]! pażdziernika, sprawozdanie 
komisji oświadczającej o zmianie u- 
stawy o stosunku służbowym na- 
uczycieli. Dalej wniosek klubu „Wy- 
zwolenia”,. FPS o wydelegowanie 
nadzwyczajnej komisji dla zbadania 
budowy gmachu dyrekcji kołei pań- 
stwowej w Chełmie; wreszcie spra- 
wozdanie komisji konstytucyjnej o 
uchwaleniu ograniczeń wyznanio- 
wych i narodowościowych. 


Zgon kardynaśa. 


RZYM 22.II. (Pat). Zmarł tu kar- 
dynał Carlo Perosi. 


* Kolektywizacja wsi 
na Białorusi Sowieckiej. 
MIŃSK. 22.11. (Pat). Jak dalece, 


włościaństwo białoruskie głuche jest 
nietylko na wezwania, ale nawet na 
prześladowania w związku z prze- 
prowadzaną akcją kolektywizacji, 
świadczy fakt, że władze sowieckie 
zmuszone są wysyłać całe dywizje 
wojska na wieś, aby przeprowadzić 
tę znienawidzoną przez ludność wiej- 
ską kolektywizację. Okazuje się je- 
dnak, że jedno wojsko nie wystar- 
cza. Władze sowieckie organizują 
więc t. zw. brygady robotników, in- 
żynierów, buchalierów, studentów, 
lekarzy i t. d., które również wysy- 
łają na wieś. W ostatnich dniach 
zmobilizowano 40 radnych miejskich 
Mińska, którzy udają się na wieś, 
jako apostołowie kolektywizacji. 

MINSK, 22.1. (Pat). Prasa tutej 
sza donosi, że moskiewskis władze 
naczelne przesłały do wladz białoru- 
skich w Mińsku telegraficzne ostre 
napomnienie z powodu katastrofal- 
nego stanu mobilizacii bydła dla ko- 
lęktywów rolnych na Białorusi so- 
wieckiej. 

Fakt ten świadczy najlepiej o 
niepowodzeniach, z jakiemi muszą 
walczyć Sowiety, chcąc przepro- 
wadzić kolektywizację. 


Wypłacenie dodatku mie- 
szkaniowego. 
WARSZAWA, 22.Ii, (Pat. Na 


dzisiejszem posiedzeniu senackiej 
komisji skarbowo-budżetowej po re- 
feracie sen. Boguszewskiego przy- 
jęto bez _ zmian projekt ustawy o 
wypłaceniu części zaległego dodat- 
ku mieszkaniowego za rok 1928 funk 
cjonarjuszom państwowym, sędziom, 
prokuratorom, wojskowym i emery- 
tom, jak równiż projek ustewy o 
uregulowaniu niedokładności w u- 
stialeniu kredytów w paragrafie 
IO-tym wydatków zwyczajnych Sej- 
mu i Senatu. i 
Wybory w Japonji. 

TOKJO, 22.. (Pat).' (Reuter). 
Dotychczasowe rezultaty wyborów 
przedstawiają się jak następuje: 
partja rządowa , Min Seido — 243 
mandatów, partja opozycyjna Seiyu- 
kai — 148 mandatów, proletarjusze 
— 5 mandatów, niezależni — 5, in- 
ne ugrupowania — 8. Aczkolwiek 
ostateczne rezultaty nie są jeszcze 
znane, to jednak na podstawie o- 
becnych danych już można stwier- 
dzić znaczną większość rządową. 
Wobec obsadzenia przez rząd poło- 
wy miejsc w parlamencie stabiliza 
cja sytuacji politycznej w Japonii 
wydaje się zapewnioną. Rząd będzie 
mógł prowadzić w dalszym 
swoją politykę gospodarczą ! spo- 
łeczną, bez obawy jakichkolwiek 
trudności. i 


kędy i ćmy latają gęsto, zalotnie 
i kolorowemi skrzydłami wabią. 

Szumowiny całego świata zbiera- 
ją się tu i tam,jak na wodzie brud- 
ne wiry śmieci, jedni toną, inni ply- 
ną dalej, a czasami jakimś dziwnym 
przypadkiem zabłąka się wśród te- 
go wszystkiego jak żdźbło złota w 
błocie: prawdziwa miłość, „porząd- 
na“ dziewczyna świeża i niewinna, 
chłopiec poczciwy z kośćmi, detek- 
tyw z sercem subtelnem. 

Jeśli wziąć treść Broadway'u to 
prosta i 
ności jest intryga tej sztuki, pisanej 
dla tych dziecinnych umysłów , za 


oceanem, nieprzywykłych i nielu- 
biących gonić za subtelnemi mean- 
drami myślowemi starej Europy. 


Elementy sztuki są nader prymityw” 
ne: W kabarecie „Rajskich rozko- 
szy" trzymanym przez Greka, (b. 
dobra maska p. Dytrycha, gdybyż 
coś ze zmanierowaniem głosu zro- 
bił). Billie Moor, niewinna dziew- 
czyna, tańczy i pokazuje się na- 
wpół nago tysiącom pożądiiwych 
oczu. P. Niwińska stworzona do tej 
roli, jej miła prostota i bezpośred- 
niość, humor i temperament czynią 
z jasnej postaci Billi,  ulubienicę 
publiczności). Nie jest to żadna ide- 
alna istota, ma ambicje dość płyt- 
kie, chciwość i chęć użycia, bo, ne- 
dzy od maleńkości najadła się do 
syta. Dobre angażsment to szczyt 
jej marzeń, a poza tem... nie chce 


być „nieporządną" dziewczyną, taki 


ciągu” 


prostolinijna do naiw-. 


WJ E hS ed A. Nr. 45 (1687) 


DOM BANKOWY 


f. 


WLAN O, 


BUNIMOWICZ 


WIELKA 44. 


poczynając od dnia 20 bież. lutego obniżył stopę “ľa z tytułu dy- 
skonta weksli, pożyczek i in. opercyj do 12*/, w stosunku rocznym 


i jednocześnie zmniejszył o 1*/, rocznie wysokość */9"/,, płaconych za 


wkłady a vista. rachunki bieżące i wkłady terminowe (za wkłady, któ- 


rych termiu jeszcze nie ugłynął, umówiony */o pozostaje bez zmiany). 
ka 
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Austrja—Niemcy. 


'Wizyta Szobera w Beriinie. 


BERLIN, 22. Il. (Pat). Dziś o go- 
dzinie 8.56 rano przybył tu kanclerz 
austrjacki dr. Schober w towarzystwie 
generalnego sekretarza departumentu 
spraw zagranicznych Petera, szefa se- 
kcji Jungera, konsula Gieschofa it po- 
sła niemieckiego w: Wiedniu hr. Ler- 
chenfelda,. Na powitanie kancierza 
zjawili się na dworcu kancłerz Rzeszy 


Müller minister spraw zagranicznych 
Curtius, poseł austrjacki w Berlime 
dr. Rahn w otoczeniu personelu po- 
sełstwa, ausirjacki konsul generalny 
Kempuer i liczni członkowie kołonji 
austrjackiej. Na dworzec przybyli 
również posłowie berłińscy Finlandji 
i Litwy. 
040 — 


Prasa © znaczeniu wizyty. 


BERLIN, 22. IL. (Patj. Dzienniki 
popołudniowe komentują obszernie 
znaczenie wizyty kanclerza Schobera 
w Berlinie, „Vossische Ztg.“ pisze: w 
Berlinie można będzie przedstawicie- 
lom Austrji wyłuszczyć wszystko, o 
czem reprezentanci rządu niemiec- 
kiego nie odważyłi się dotychczas mó 
wić głośno. W Hadze uryskały Rze- 
sza i Austrja większą swobodę dzia- 
łania. Chodzi poprostu o to, ażeby Eu- 
ropa zrozumiała, iż można wprawdzie 
powstrzymać, ale nie można przesz- 
kodzić urzeczywisinieniu idei jedno- 
ści niemieckiej. Min. Curtius przyjął 
wielki obowiązek moralny w spuściź- 
nie po min. Stresemanmie, który uwa- 
żał, że po opróżnieniu Nadrenji An- 
schluss z Austrją jest najważniejszym 
problemem polityki zagranicznej Nie- 
miec. Dziennik przypomina, że rów- 
nież Briand w przemówieniu swem, 
wygłoszonem w dniu 26 grudnia r. ub. 
w izbie deputowanych, oświadczył, że 
Niemcy nawet w ramach traktatu 
wersalskiego mają możność prowadze 
nia polityki Anschlussu. : 

„Vorwaerts* wita kanclerza Scho- 
bera jako szefa rządu republiki au- 
strjackiej, utrzymując z naciskiem, że 
ogół niemiecki oddawna uważa Austr- 


ję za państwo. należące do związku 
Rzeszy. Hugenbergowski .Tag" wy- 
raża nadzieję, iż w rokowaniach nie- 
miecko-austrjackich, które toczyć się 
będą z okazji pobytu kanclerza Scho- 
bera w Berlinie, przedstawiciele Rze- 
szy postarają się usunąć na bok wzglę 
dy małostkowe, kiedy chodzi o częś- 
ciowe, przynajmniej, zniesienie gra- 
nic, wytyczonych między Niemcami a 
Austrją. „Kreuzztg“ wita w kanclerze 
Schoberze „męża slanu, a równocześ- 
nie Niemca, który w Austrji reprezen- 
tuje Rzeszę niemiecką“. Biurokracja 
niemiecka — pisze dziennik —- o ile 
potrafi na chwiłę otrząsnąć się z fran- 
cusko-polskiej psychozy porozumie- 
nia, powinna zrozumieć, że nie wolno 
jej dopuścić do tego, aby plany federa 
cji naddunajskiej doszły do skutku 
bez udziału Niemiec. 

„Germania“ nawołuje do wykorzy 
stania okazji pobytu delegacji austr- 
jackiej w Berlinie, dla zapoczątkowa- 
nia, bez względu na traktat wersałs- 
ki i rokowania z Polską, aktywnej po- 
lityki anschlussowej, przynajmniej w 
płaszczyźnie gospodarczej, prowadzą- 
cej przedewszystkiem do niemiecko- 
austrjackiej unii celnej. 


Przyjęcie u prezydenta. 


BERLIN, 22. II. (Pat). Prezydent 
Hindenburg przyjął dzisiaj w połud- 
nie na dłuższej audjencji kanclerza 
Schobera. Bezpośrednio po audjencji 
odbyło się śniadanie, w którem mię- 
dzy innemi wzięli udział kanclerz 


: Konferencja 


BERLIN, 22. II. (Pat). Dviś w go- 
dzinach popołudniowych odbyła się 
w kancelarji Rzeszy pierwsya wyczer- 
půjąca konferencja połityczna, w któ- 
rej brał udział kanclerz austrjacki 
dr. Schober, kanclerz Rzeszy Müller, 


> 


Miilłer, ministrowie Curtius, von Gue- 
rard i Groener, poseł austrjacki w 
Berlinie Frank, poseł niemiecki w 
Wiedniu Lercheufeld oraz prezydent 
Reichstagu Loebe. 


polityczna. r 

minister spraw zagranicznych Curtius 
oraz posłowie austrjacki w Berli- 
nie dr. Frank i niemiecki w Wiedniu 
dr. Lerchenfeld oraz główni rzeczoz- 
nawcy obu państw. Obrady będą kon- 
tynuowane w poniedziałek. 


Kanclerz Rzeszy o wizycie. 


BERLIN, 22. II. (Pat). Kanclerz 
Rzeszy Miller, wydał dziś obiad na 
cześć bawiącego w Berlinie kanclerza 
austrjackiego Schohera. 

Kanclerz Rzeszy wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem witając d-ra 
Schobera podkreślił, że wizyta kancle- 
rza austrjackicgo przypada na czas, 
kiedy Rzesza ma powziąć poważne 
decyzje. W takich dniach — mówił 
kanclerz — przybycie kochanego przy 
jaciela odczuwa się ze szczególną 
wdzięcznością. Naród niemiccki ma 
przed sobą jeszcze ciężką drogę do 
przebycia. Ufamy w io, iż na tej dro- 
dze znajdziemy zawsze w naszych bra 
ciach austrjackich wiernych towarzy- 


szy. Wspólnota losów między nuasze- 
mi krajami na drodze do przyszłości 
powoduje, iż szczęście i pomyślność 
Austrji odczuwamy jako część nasze- 
go własnego łosu. Odpowiadając na 
przemówienie kanclerza Miillera, dr. 
Schober zaznaczył, że jeżeli nawet w 
walce o byt oba państwa w okresie 
powojennym skazane były na własne 
siły to jednak los ten zacieśnił jeszcze 
wspólnych uczuciach narodowych. W 
bardziej więzy wspólnoty, tkwiące we 
tych dniach, kiedy Rzesza niemiecka 
stanie wobec konieczności powzięcia 
poważnych decyzyj, noże ona zatem 
być pewna, iż Austrja łączy się z nią 
w uczuciu braterskiem. 


na widok mężczyzny. pociągance jest 
w dwie strony: ku poczciwemu Roy 
Lane, (p. Karpiński grał go wesolo, 
mile, i z odpowiednią dozą pomie- 
szanych uczuć del:katności i zawo- 
dowej, dziecinoej próżności), i ku 
notorycznemu bandycie ale o któ- 
rym nic złego nie wie, Stafowi Cran- 
dall, granym przez p. Żurowskiego. 
Zatrzymajmy się przy tej posta- 

ci Najmniej banalną jest z calej 
sztuki. czyścicieła  spluwaczek 
chce dojść do pieniędzy, władzy, 
stanowiska, niejeden z takiego éro- 
dowiska stał się miljonerem. Ma po 
temu zadatki, jest silny, mie waha 
się przed niczem, ma swych zwo- 
lenników i wiernych „chłopców“, 
którzy pracują w jego imprezie, 
oczywiscie...  szmuglu alkoholem. 
Walczą o tereny ekspansji koło te- 
go Broadway, (dzielnica New Yor- 
ku), z inną bandą, której przywód- 
cą jest „Blizna“ Edwards, (p. Wy- 
rzykowski odpowiednie rzgrał tę 
krótką rolę . Nie mogąc się podzie- 
lić jakiemis Arenues setnemi które- 
miś, bez większych ceregieli, za- 
strzelił Crandal Edwardsa i już. 
prawu prosta w tamtych rejemach. 
Ale oto komplikacija, bez której de- 
tektyw, Dan Meccom (deskenale 
ujęty typowo stalowy i niewzrasze- 
ny wśród tych Bandar — logów p. 
Wasilewski), wie doszediby nigdy 
prawdy. Craadali, isteta zdawałoby 
się tylko krwieżerecza kucha się w 
czystej Bili, rywalizacje więc z Roy 


ma kaprys, ku zdumienia wykpiwa- Lane. Oto jedno niebezpieczeństwe 


jących 
które zaledwie trochę mocnisj bije 


ją towarzyszek. Serduszko. 


dla bandyty, a tajemuicza, tragicz- 
na ko nka Blizmy, (świetna Katie 


m 


TERE pralki ŁY 


mała całą rolę w wysokiem napię- 


SECA wna li 


ciu an która czegoś ty zaproponować artystom grającym 

się domyśla, to drugi |, vo salonowe eztuki, rozbierzć se tyle 

I akcja Me razy bie z siebie cyrk. wi Ria 
oz zt 


tempie: pijacka orgja, próby wystę- 

2 - due ADI Bai, 
pów girłsów, skech'ów, przebiera- 
nia się kilka razy, wbiegania i zbie- 
gania na górę i na dół po schodach, 
strzały, trupy, trwoga tragiczna i 
zimna badawczość, rywale i knock 
aut'y, box i flirty, piosaki i tańce, 
latanie tu i tam ściganych bandy- 
tów, przeplata się w bajecznie bar- 
wnem i szybkiem tempie. Prócz in- 
nych. wplata się epizod śpiewaczki 
w dojrzałym wieku, (pyszna jak 
zawsze, o niewyczerpanym humorze 
p. Jasińska—Lill Rice), biorąca ślub 
z młodszym od siebie „Prosiakiem* 
Thomsonem (p. Jaśkiewicz, pyszna 
maska i gra). towarzyszem Czan- 
dalla, jak również świetny Dolpf p. 
Kempy. 

Wśród jaskrawych, ordynarnych 
dekoracyj kulis tego klubu rajskich 
nocy, wiją sięi przeplatają wszyst- 
kie namiętności ludzkie, nagie, pra- 
wie jak te dziewczęta tańczące, pry- 
mitywne, jaskrawe, działające szyb- 
ko, bez chwili zastanowienia, eku- 
pienia czy odetchnięcia. 
| Cała warjacka szybkość czynów 
i działań tego środowiska zostala 
świetnie zorganizowana mz Pohulan- 
ce. Wyreżyserować taką sztukę to 
robeta nielada, doprowadzić do ta- 
kiego tempa, to już triumf młode- 
go niczmordowanego zsspołu, idą- 
cego konsekwetnie po linji współ- 
czesmych wymagań teatralnych, tak 


Błazefiskie pomysły. 
- BERLIN, 22-11. (Pet). Z Erfurtu 


donoszą, że minister spraw we- 
wnętrznych i oświaty Turyngji hi 
tlerowiec Frick zamierza wydać roz- 
porządzenie, wprowadzające we 
wszystkich szkołach Turyngji obo- 
wiązkowy pacierz rozpoczynający 
się od słów: „Panie, wyzwól nas od 
Wersalu“. Pozatem w ciągu dwóch 
miesięcy przed Zielonemi Świątka- 
mi w szkołach turyngijskich mają 
się odbywać specjalne wykłady na 
temat traktatu wersalskiego i planu 
Younga. : 


Powszechna spółdzielnia 
spożywców w Wilnie. 


Na skutek nalegań szeregu osób — miesz- 
kańców m. Wilna, na ostatniem, przed kilku 
tygodniami odbytem, posiedzeniu Wileńskiej 
Rady Okręgowej Spółdzielni Spożywców u- 
chwalono wystąpić publicznie z inicjatywą 
zorganirowania w Wilnie wielkiej, powszech- 
nej spóklzielni spożywców. 

Zgodnie z przyjętym przez spółdziejczość 
spożywców programem pracy, wileńska pow- 
szechna spółdziełnia ma mieć za zadanie za- 
opatrywanie jak majszerszych rzesz spożyw- 
ców w ariykuły codziennego użytku. Celem 
więc urzeczywistnienin tego zadania, w Za- 
leżności od liczby zgłoszonych członków i 
przypływu funduszu udziałowego, będą ot- 
wierane w ważniejszych punktach miasta 
rozdzielnie towarów — sklepy spółdzielcze. 

Strona organizacyjna Powszechnej Spół- 
dzielni Spożywców została powierzona spc- 
cjalnie w tym celu utworzonynu Komite- 
towi Organizacyjnemu w skład którego 
wchodzą: jako przewodniczący — p. St. Go- 
decki, dyr. Państwowego Seminarjum Nau- 
czycielskiego w Wilnie, sekretarz — p. H. 
Jackiewicz, buchalter Związku Spółdzielni 
Spożywców R. P. Oddział w Wilnie, jako 
członkowie pp.: lustrator E. Budźko i poseł 
Kamiński. 

Dzieląc się tą krótką wieścią, komitet or- 
gamizacyjny apeluje do ogółu spożywców wi- 
leńskich o zapisywanie się na ozłonków po- 
wszechnej spółdzielni, a wszystkich miej- 
scowych działaczów spółdzielczych do czyn- 
nej pracy organizacyjnej zaprasza. 

W sprawach P. S. S. wszelkich informacyj 
udziela Sckretarjał w siedzibie Komitetu Or- 
ganizacyjnego: zaułek Rossa 3, telefon Nr. 56 
w godz. od 10—12 codziennie prócz niedziel 
i świąt. Deklaracje przystąpienia do spół- 
dzielni, Sekretarjat na każde żądanie wysyła 
pocztą. 


KINA FILMY 


„GRAZIELLA“. 
(Kino „Sport”). 

Kto chce zobaczyć dobry film stylowy z 
cpoki romantycznej, z wuorową charaktery- 
styką środowiska, typów, świetłnem odłwo- 
nzeniem nastrojów tych czasów, doskona- 
łem uchwyceniem głównych motywów i wo- 
góle całego „sztafażu” romantycznego, niech 
idzie dziś do tego kina. Mało widziałem fil- 
mów tak malowniczych, jak właśnie ten. 
Prześliczne również są zdjęcia, zarówno 
przez ujęcie tematu, jak sam temat. Są wspa 
miałe widoki morskie gdzieś na południu, nad 
morzem Śródziemnóm robione( akcja filmu 
dzicje się pod Nexpolem), piękne dekoracje, 
takież motywy architekłomiczne, kwiaty, o- 
grody, etc. 

Nie uważam za właściwe używanie kolo- 
rowych filmów (błękitnej, różowej zielonej 
wstęgi do t. pw. kopij ale tu użyte są one 
nadzwyczaj trafnie, szczególnie pięknę są 
obrazy w jakimś sepjowym, a nawet złota- 
wym tonie. 

Wykonanie aktomskie jest przeważnie zu 
pełnie poprawne, jeśli o szczerość, zasadni- 
czą prawdziwość poszczególnych posłaci 
chodzi. Poza tem stylowość ich jesł beg za- 
rzutu. Dramat osnuty jest na tle życia Alfre- 
da (nie Alfonsa, jak jest w napisach filmu. 
winę ponosi łu biuro filmowe; b. przykra 
ignorancja), Lamartineta. a 

Nad program — ciekawe zdjęcia z ga- 
wodów sameczkowych w M. Morita. (sx). 


i 
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innych od dawniejszych. Nie do 
pomyślenia byłoby przed 20 np. la- 


choczo, z tem- 


wrzasków w 


dworskiej, 
środku cantyteny miłosnej, niema 
żadnego pomieszania epok, miejsca 


nie czyni 


ni stylu. Wobec tego, jakże nie 
chwalić? Broadway nie jest żadnem 
dziełem sztuki: głębszej, myślowej, 
ale jest świetnym obrazem współ 
czesności amerykańskiej, wielko- 
miejskiej, ideal do którego przecież 
dążymy. 

Przypatrzmy się jak wygląda. 
To nam dobrze zrobi Parę zastrze- 
żeń: p. Żurowski był może za mało 
takim zbójem, jakim go chce mieć 
autor, w tej bestii było za dużo jesz- 
cze człowieka z lepszej sfery, sce- 
ny silne były należycie grane, ale 
takby się zachowywał i przeciętny 
cywilizowany człowiek. Poza tem 
strzał w ostatnim akcie musi być 
dany z lewych kulis, gdyż obecnie 
dochodzi zdaleka z prawej i mąci 
efskt. Po Krakowiakach i Góralach, 
tak ciekawie i przeważnie trafnie 
przestylizewanych, oto znów wide- 
wisko zajmujące i zdolne przycią- 
gnąć tłumy, te też i były wczeraj— 
pelny teatr. 

Jiro. 
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'RAZKI z KRAJU 


Przygotowania gmin do powitania 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 


W związku z zapowiedzianym w 
m cu czerwcu r. b. przyjazdem na 
Wileńszczyznę p. Prezydenta Rzplitej 
prof. lgnacego Meściękiego—gminy 
powiatu wileńsko-trackiego. chcąc 
należycie przygotować się do powi- 
tania  Dostojnego Gościa. dążą 
wszelkiemi silami do wykończenia 
rozpoczętych inwestycyj, jako wi- 
domy dowód rozbudowy kraju. W 
związku Z tem wydział powiatowy 


postawi! sobie za zadanie uporząd- 
kowanie drogi wojewódzkiej Rudo- 
mino-Turgiele i szosy Landwarów-— 
Troki, wobec czego zwrócił się do 
Dyrekcji Robót Publicznych w Wil- 
nie o przyznanie dotacji lub vasiłku 
w wysokości 51.500 zł. 

Ogólny kosztorys powyższych 
robót obliczany jest na sumę !16.000 
złotych. 


Aresztowanie urzędnika-szpiega. 


Władze bezpieczeństwa publicz- 
nego aresztowały urzędnika poczto- 
wego w Wołkowysku Józefa Wit- 
kowicza pod zarzutem szpiegowstwa 
ma rzecz Rosji sowieckiej. 

Podczas rewizji osobistej znale- 


ziono u oskarżonego tajne okólniki 
i szyfry oraz większą ilvać gotówki 
w walucie obcej. Wobec niezbitych 
dowodów winy—aresztowanego osa- 
dzono w więzieniu. 


ziedziej w nocnym pociągu. 


W zodarnach nocnych w pociągu, zdaża- 
iacym z Wilna do Królewszczyzny dokonano 
zuchwalej kradzieży na szkodę pasażera te- 
go pociągu Abrama Szapiry, ściągając mu z 
półki wahekę, zawierającą bieliznę i przybo- 
ry toaletowe. 

, Niebawem jednak kradzież spostrzeżono 
i ałodzieja przytrzymapa odbierając od nie- 
go tup. 


Okazato się iż sprawcą jest niejaki Ale- 
ksander Kuklis, zamieszkały przy ulicy Ko- 
lejowej 3, w Wilnie, którego po sporządzeniu 
protokóhi przekazano sądowi frodzkiemu w 
Postawach, ponieważ wypadek ten miał miej- 
se w obrębie tego sądu. 


—0— 


ad Ii La 


DUKSZTY 


-- Działalność ks. prefekta. Najwię- 
cej może przykre jest podawanie do 
wiadomości publicznej w prasie 
apraw związanych z relgją i Koś- 
ciełem. Jednak to jest jedyna moż- 
liwa droga, za pomocą której spo- 
łeczenstwo i odnośne władze, mogą 
o tem wydać swój sąd. 
| W roku 1928 do mka Dukszt 
był przysłany młody prefekt ks. Piotr 
Witold Stapkiewicz. Ludność oko- 
liczna spodziewała się po młodym 
księdzu dużo—zlagodzenia antago- 
nizmu pomiędzy ludnością polską i 
ditewską, połączenia wszystkich ka- 
tolików w jedną zgodną rodzinę, 
krzewienia oświaty i t. d. Jednak 
już po niedługim czasie dało się za- 
uważyć całkiem co innego. Prze- 
dewszystkiem ks. Stupkiewicz oto- 
czył się gronem dewotek i zaczął, 
za ich pomocą, zbierać plotki o 
mieszkańcach Dukszt i okolicy, by 
polem w czasie kazania w zbyt 
przejrzystej formie wytykać praw- 
dziwe i urojone błędy niemiłych so- 
bie parafjan. 

'Fo pewnym czasie, gdy ks. pre- 
fekt nabrał więcej tupetu i pewnos- 
€ ebie, zechciało mu się objąć 
protektorat nad wszystkierni spra- 
wami społecznemi. Niktby tego nie 
miał za złe, gdyby to się zgadzało 
z przekonaniami politycznemi i spo- 
łecznemi ogółu, ale ks. Stupkiewicz 
zechciał nagiąć wszystkich według 
swe) woli i przekonań i sam dając 
tege dowody pokazywał co on mo- 
że. Podam kilka tylko najjaskraw- 
szych faktów: 

W dniu 5 października 1929 r. 
było etwarcie i poświęcenie Świet- 
licy Strzeleckiej w Duksztach, na 
ttórą to uroczystość przyjechał p. 
Starosta Święciański i goście z Pow. 
Kom. P.W.i W.F. ze więcian. 
Dla dokonania aktu poświęcenia 
awietlicy był zaproszony ks. Stup- 

iewica, który ie mógł być na tej 
Uroczystości i trzeba było w dzień 
3 święcenia jechać do odległego o 
< klm kościoła parafjalnego i pro- 
SIC ks, proboszcza Butkiewicza, któ- 
Ty chętnie tego aktu dokoneł. 

i eszcze gorsze wrażenie wywo- 
al na obywateli postępek ks. Stup- 

iewicza w dniu 19 marca 1929 r. 
Z ten jest dniem imienin Mar- 
szałką Piłsudskiego. załozycieła i 
Opiekuna Związku Strzeleckiego. 

iewiądomo z jakich powodów ks. 
Stupkiewicz me mógł i w tym dniu 

rawić nabożeństwa i brać strze- 


ciola parafjalnego. gdzie ks. pro- 
szcz 


Po 


a 
koś zmuszoaa była wędrować do 


„miał nabożeństwo. 
wypadek również daje 
myslenia. Zwykle w czasie 


A. Stapkiewicza „kazanie — wyją- 
zyak „w rocznicę jedenastolecia od- 
bazą pia niepodległości Rzplitej, ani 
"reg ani nawet okolicznościo- 
tomia Przemówienia nie było. Na- 
Stupni. podczas kazania umie ke. 
Duka lewicz powiedzieć, że „są w 
i astach ludzie, którzy rozmaity- 
zalig; Jtami i pogadankami demo- 
ŻA młodzież“, 

nek nij cb odczytów ani pogada- 
sprócz z nie urządza w Duksztach, 
rzeczysyjj azku Strzeleckiego, gdzie 
Mody często są urządzane 
włądz Za za zgodą miejscowych 
Jązku i cieszą się u mło- 

elką popularnością. 
mą g0 postępowania ke. Stup- 
ów qdnosi się mimowoli wra- 
c niech. prefekt ma jakąś szcze- 
lego, bo kia do Związku Strzelec- 
r, w sobot. Y w dniu | lutego 1930 
zku Strzeleck yła staraniem Zwią- 


mie samawiały, b Á 
wę etrzelecką, a AE iść na zaba- 
urządzoas przez ks, na zabawę, 


Tych zaledwie kilka gewicza, 


nych faktów charakreryzuje postać 
ka. prefekta i daje możność zrozu- 
mienie warunków współpracy przy 
podniezieniu kultury i uspołecznie- 
niu szerszej masy ludności. Jest w 
Duksztach kilka związków kultural- 
no-oświatowych jak Ognisko Kole- 
jowe i P. M. Sz. i od czasu do cza- 
su silami amatorskiemi urządzało 
się przedstawienia; zwykle w sobo- 
ty, bo to przed niedzielą, przeważ- 
nie ludzie pracy, mogą sobie pozwo- 
liċ pobawić się dłużej — teraz są 
pozbawiani i tej przyjemności, bo 
ke. Stupkiewicz zabrania w soboty 
urządzać zabawy, że to potem w 
niedzielę ludzie nie póidą do kościo- 
ła, a będą spać. O ile znajdzie się 
kilku śmiałków i urządzą zabawę w 
sobotę, to w niedzielę na kazsniu 
ks. Stupkiewicz każe modlić się obec- 
nym za lych, co w sobołę byli na za- 
bawie 4 że to są tudeię pnięp'ent, 

Takie postępowanie ks. prefekta 
Stupkiewicza w dużej mierze hamu- 
je działalność kulturalno-oswiatową 
w takim zapadłym kącie, jak Duk- 
szty i zniechęca ludzi dobrej woli 
do pracy społecznej. 

Obywatel. 


+ Rozszerzenie poczty. Z dniem 19 b. m. 
w urzędzie pocztowym Słonim 3, zaprowadzo- 
mo służbę telegraficzną i telefoniczną. 


GEZMIANA 


+ Śmiertelna bójka. Z Oszmiany dono- 
szą iż dnia 21 b. m. o godzinie 3-ej po pał. 
ma terenie gminy dziewieniskiej, na trakcie 
Bieniakonie —- Oszmiana, wynikła kłótnia 
między 5 osobnikami. przewożącymi drze- 
wo Z lasu. 

Kłótnia ta, która niebawem przerodziła 
się w nierówną bójkę, bo 4 biło jednego, 
zakończyła się tragicznie. 

Ofiarą dzikiej 'większości stał się Alek- 
sander Tolewicz, mieszkamiec wsi W. Sojecz- 
niki, którego w stanie niepnzytomnym-prze- 
wieziono do szpitala w Wielkich Soleczni- 
kach, gdzie wkrótce życie zakończył. 

Policja wdrożyła dochodzenie celem wy- 
krycia sprawców zadania Śmierci Tolewi- 
czowi. 


Przestroga. 
Zanim wydasz złotówkę, obejrzyj ją 
bacznie 
| pożegnaj nazawsze: nie ujrzysz jej 
więcej... 
Kto się w porę spostrzeże i 
oszczędzać zacznie — 
Ten, składając w F. K. O., dojdzie 
; do tysięcy. 
M. Ue. 


Ubezpieczenie na życie bez 
badania lekarskiego w P.K.O. 

Korzystne warunki, udział w zy- 
skach, podwójna wypłata w razie 
śmierci wskutek nieszczęśliwego 
wypadku, wypłata złotych w złocie, 
składki miesięczne począwszy od 


3 zł. E 

Zgłoszenia przyjmują, informacyj 
udzielają oddział P. K. O. w Wil- 
nie, wszystkie” urzędy pocztowe oraz 
upelnomocnieni zastępcy. 
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£ Muzyki 


Popis klasy spiewu J. Krużauki. 
Film na tle op. „Halka™. 


Sprawa nauki śpiewu jest wszę- 
dzie oddnwna najbardziej bodaj bo- 
lącą sprawą pedagogiki muzycznej. 
Brak skoordynowamia metod naucza- 
nia śpiewu, nieuwzgłędnianie zasad 
umuzykalnienia ogólnego adeptów tej 
sztuki, brak solidności w nauczaniu 
ze strony nauczycieli, dążących do 
jak najprędszego efektu doraźnego, 
drogą  dopuszczania uczniów , do 
przedwczesnych występów publicz- 
nych — te wszystkie i wiele innych 
anomalij tej gałęzi kształcenia do- 
prowadziły do wyników, ubolewania 
godnych: utarło się też przekonanie, 
że śpiewak jest synonimem amuzv- 
kałności. 

Poważniejsze uczelnie muzyczne, 
a także niektórzy nauczyciele, poczu- 
wający się do odpowiedzialności za 
racjonalne szkolenie tak delikatnego 
instrumentu, jakim jest głos ludzki, 
stosują owe racjonalne wymagania, 
mogące doprowadzić nauczanie śpie- 
wu do wyszkolenia uczniów nietylko 
na śpiewaków, ale i na muzyków wy- 
kształconych i świadomych wszelkieh 
arkanów swojej sztuki, jak to ma 
miejsce przy nauczaniu instrumenta- 
listów. Tak tu, jak i tam, należyle 
opanowanie instrumentu (czy głosu) 
powinno być tą podstawą, po osiąg- 
nięciu której może być mowa o prze- 
chodzeniu t. zw. repertuaru. 

Uwagi powyższe nasuwają się 
zwykle przy słuchaniu popisów wo- 
kalnych wogóle, tym razem zaś wy- 
powiadam je z okazji najwłaściwszej, 
bo z okazji popisu uczniowskiego. 

Popis klasy śpiewu p. Jadwigi 
Krużanki odznaczał się przedewszyst- 
kiem bardzo dodatnią troską nauczy- 
cielki o wdrażanie uczniów do śpiewu 
zespołowego. Zespoły były w progra- 
mie reprezentowane w ilości pokaź- 
nej i przygotowane doskonałe zarów- 
no pod względem rytmicznym, jak i 
czystości intonacji. 

W popisach solowych uwydatniły 
się różnorodne właściwości poszcze- 
gólnych wykonawców. Ważna spra- 
wa równego postawienia głosów w 
całej skali została rozwiązana pomyśl- 
nie u wykonawczyni Kołysanki z op. 
„Halka“. Natomiast w męskich gło- 


"sach jest jeszcze dużo do zrobienia 


pod tym wzgledem. Odbiło się to u- 
jemnie na wykonaniu zwłaszcza acji 
z op. „Carmen“, mimo, że wykonawca 
ma zadatki na dobrego tenorzystę. 
Wyraźne uzdolnienie prawdziwie uta- 
lentowanej w kierunku koloraturo- 
wym wykonawczyni arji z „Mignon“ 
i Warjacji Procha nie budziło w tym 
stopniu podobnych zastrzeżeń. Nie 


mogąc wymieniać wszystkich popisu- 


jacych się uczniów i uczenie p. Kru- 
żanki, trzeba zaznaczyć, że wszyst- 
kie numery solowe równieź były wy- 


studjowane pieczołowicie i odtworzo- , 


ne z całą dokładnością i pamięciowem 
opanowaniem przy doskonałym a- 
kompanjamencie p. Trockiej. 

Na zakończenie obu części pro- 
gramu odtworzono trudny kwintet ż 
op. „Carmen“ i wyjątki z op. „Strasz- 
ny dwór“ z całą, jak już zaznaczyłem, 
sumiennością i odpowiednim wyra- 


"zem. Na całości wykonania znać było 


umiejętną, rzetelną i muzykalną pra- 
cę kierowniczki klasy, p. Jadwigi 
Krużanki. 

Wyświetlany w ostatnich dniach 
w kinie Miejskiem film na tle opery 
Moniuszki „Halka“ nadaje się do o- 
mówienia na tem miejscu ze względu 
na ilustrację muzyczną, zastosowaną 
do niego. 

Muzyczna strona w kinie Miejsk. 
zwykle odznaczała się bardzo chwa- 
lebnym poziomem. Tym razem ilu- 
stracja muzyczna przedstawiała się 
szczególnie poważnie. Kierownik ze- 
społu muzycznego, p. Zygmunt Do- 
łęga nie pożałował trudów i wysiłków 
swego talentu, aby „Halka“ i w for- 
mie obrazu kinematograficznego, po- 
siadała godną pierwowzoru ilustrację 
muzyczną. Więc, obok mięszanego ze- 
społu orkiestry, czynny był chór i so- 
liści-śpiewacy. Całość muzyczna wy- 
padła b. dobrze. Podkreślamy to wra- 
żenie z całem przeświadczeniem 0 
ważnej robi, jaką odegrywa dobra mu- 
zyka w kinie, a szczególnie w kinie 
miejskim, które gromadzi całe zastę- 
py publiczności dorosłej i młodocia- 
nej z tych sfer, które, być może, innej 
styczności z muzyką nie mają. Z całą 
satysfakcją zauważyć można było za- 
interesowanie i skupioną uwagę, z ja- 
ką widownia słuchała muzyki Mo- 
niuszki (choć to wszak nie były bała- 
łajki, tak hojnie aplikowame w innych 
kinach). 

Zarząd Kina Miejskiego umożli- 
wieniem takiej oprawy muzycznej 
ostatniemu obrazowi przyłożył rękę 
do sprawy kulturalnej ważnego zna- 
czenia. Zastępca. 
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| Dr. med. J. Dobrzański 
Gines log prasnióst się 
na ul, Zawalag Nr $ ta, 3 
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Pepierajcie Ligę Morską 
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Dag m: 
|| Niedziela 


23. 


Lutego 


Dziś: Piotra DamjanaB.W.D. 
Jutro: Macieja Ap. 


Wschód słońca—g. 6 m. 36 
Zachód „ —4g.17 m. 4 


Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. 8. A. 
w Wilnie z dnia 22 H—1930 rokn. 


Ciśnienie średnie w milimetrach: 777 
Temperatura srednia: — 38 C 

z najwyższa: -|- 389 C 

3 najniższa: — 7° C 
Opad w milimetrach: — 
Wiatr przeważający: cisza. 
Tendencja barom.: stan stały. 
Uwagi: pogodnie, wiecz. mglisto. 


ADMINISTRACYJNA 


— Kary administracyjne. Starosta grodz- 
ki ukarał konduktora autobusów Wacława 
Palewicza, zamieszkałego przy ulicy Garbar- 
skiej 2—4 7-mioma dniami bazwzględnego a- 
reszłu za niewłaściwe i grubjańskie zacho- 
wanie się względem pasazera. 

Wileński starosta grodzki ukarał następu- 
jące osoby: 

1. Załmana Gołpeja, właścicieła autobu- 
su, zamieszkałego przy ul. Nikodemskiej 2, 
na 300 zł. grzywny, lub 21 dzień aresztu, za 
przewożenie nadmiernej iłości pasażerów i 
miedowiezienie pasażerów do umówionego 
miejsca. 

2. Dominika Łastówka, konduktora auto- 
busu. zamieszkałego ul. Śniegowa 28, na 100 
zł. lub 14 dni aresztu, za kierowanie samo- 
chodem nieostrożnie, nie posiadając powwo- 
lenia na kierowanie samochodami. 

3. Pawła Nowogródzkiego, konduktora 
autobusu, zami. ul. Kalwaryjska 68, za prze- 
wożenie w autobusie nadmiernej liczby pa- 
sażerów, na 100 zł. grzywny, lub 14 dni a- 
resztu. 

— Prolongowanie na r. 1830 pozwoelń na 
broń. Wiłeńskie starostwo grodzkie przypo- 
mina, że termin składania podań o prolon- 
gowanie na rok 1930 pozwoleń na posiadanie 
i noszenie bromi został przedłużony do dnia 
28 "lutego włączmie. Termin ten jest osta- 
teczny i osoby, które nie złożą w tym termi- 
nie podań o prołongowanie pozwoleń będą 
uważane za posiadające broń nielegalnie w 
konsekwencji czego zostaną pociagnięte do 
odpowiedzialności administracyjno-karnej. 

— Unormowanie postępowania policji 
przy rewizjach. Główna Komenda Pol. P. 
wydała zarządzenie dotyczące zasad postę- 
powania policji przy dokonywaniu domowej 
i osobistej rewizji. Zarządzenie to oparte 
jest na postanowieniach nowego kodeksu 
karnego i na odpowiedznich wyjaśnieniach 
udzielonych przez ministerstwo sprawiedliwo 


Ści. 
, MIEJSKA 


— Ankieta Związku Miast Polskich. Ma- 
gistrat m. Wilna otrzymał od związku miast 
ankietę, mającą na celu stwierdzenie słanu 
zadłużenia samorządu wileńskiego. 

Związek prosi magistrat o wskazanie ja- 
kiej wysokości sięga dług miasta i w jakich 
celach długi te zostały zużyłe. 

— Referat ruehu samochodowego. Jak 
już podawaliśmy ruch samochodowy na te- 
renie miasta został ostatnio skoncentrowany 
pod zarządem wydziału drogowego magist- 
rau m. Wiha, przy którym uruchomiony 
został referat samocnodowy. Na stanowisko 
referenta magistrat ogłosił konkurs, w wyni- 
ku którego prezydent miasta w dniu wczo- 
rajszym mianował p. Czesława Mierzwińs- 
kiego referentem ruchu samochodowego. 

— Posiedzenie nadzwyczajne Komitetu 
Budowy pomnika Ś. p. Józefa Montwiłła od 
będzie się w poniedziałek dn. 24 b. m. o godz. 
6-ej w Związku Wileńskiego Banku Ziem- 
skiego Mickiewicza 8 pok. Nr. 10. Uprasza 
się członków Komitetu o konieczne i punktu- 
alne przybycie, ponieważ sprawy są pilne. 

— Posiedzenie Rady Miejskiej. We czwar 
tek dnia 27 b. m. o godzinie 20-ej w lokalu 
magistratu odbędzie się posiedzenie Rady 
Miejskiej. Porządek dzienny zawiera m. in.: 

1. Odpowiedzi na interpelacje zgłoszone 
na posiedzeniu Rady Miejskiej w dniu 27-go 
stycznia r. b. 

2. Wnioski w sprawie przeniesienia kre- 
dytów w budżecie 1929—30 r. 

3. Wniosek w sprawie uruchomienia miej- 
skiej bocznicy kolejowej. 

_ 4. Wniosek w sprawie częściowej mody- 
fikacji taryfy opłat za czynności wydziału 
przemysłowego magistrutu. 

5. Wnioski w sprawach: a) zmiany spo- 
sobu obliczania ilości wody, zużywanej z 
wodociągów miejskich i ustalenie ceny za 
metr sześc. wody, b) utrzymanie na rok 1930 
stuprocentowej skałi opłat kanalizacyjnych 
od posesyj przylegających do ulic, gdzie są 
czynne kanały i wodocigi, c) zmiany par 8 
przepisów w przedmiocie korzystania z wo- 
dy miejskiej i urządzeń kanalizacyjnych. 

6. Projekt statutu o zabezpieczeniu eme- 
rytalnem pracowników miejskich i ich ro- 
dzin. 

7. Projekt przepisów miejscowych w prze- 
dmiocie zapobiegania pożarom w obrębie 
pa łonków k 

. Wybory człon omisyj szacunko- 
wych do spraw podatku Sdchosnwiec przy 
II urzędzie skarbowym m. Wilna. f 

9. Wimiosek w sprawie rewizji uchwały 
Rady Miejskiej z dnia 23 kwietnia 1929 roku 
ać przedmiocie opłat za rekomstrukcję pio- 
nów. 

10. Wybory 24 opiekunów społecznych. 

— Jak się dowiadujemy, na najbliższem 
posiedzeniu Rady Miejskiej pewna grupa 
sadnych ma wystąpić z wnioskiem nagłym 
w sprawic polecenia magistratowi natych- 
miastowego wyzmaczenia placu miejskiego 
pod budowę pomnika J. Montwiłła. ` 

„= Sprawa przeniesienia rynku nowo- 
gródzkiego. W związku z uchwalonem w 
swoim czasie przez Radę Miejską przenie- 
sieniem rynku nowogródzkiego — magistrat 
m. Wilna prowadzi obecnie periraktacje w 
sprawie nabycia gruntów prywatnych, w ce- 
łu zrealizowania powyższej uchwały. 

Spraw: ta będzie przedmiotem najbliż- 
szego posiedzenia miejskiej komisji gospo- 
darozej, w dniu 26 b. m. 

— Magistrat sprowadza lampy kwareowe 
Magistrat miasta Wilna zakupił w Niemczech 
4 lampy kwarcowe, do dyspozycji przyszłe- 
go „Ośrodka zdrowia“, który, jak wiadomo, 
ma stanąć przy zbiegu ul. Kijowskiej i zaułku 
Kucharskiego. 

Koszty zakupu wynoszą 4.000 zł. 


LITERACKA 


— Dziś (wystąpią poeci „Kwadrygi* na 
własnym wieczorae w Związku Literatów. 
Goście przybywają rannym pociągiem z War- 


Szciyt techniki głośnikowe] 


MARCORKIYOX 
elektrodynamiczny 


szawy, w ciągu dnia zwiedzać będą miasto 
i obecni bedą na przedstawieniu „FTurandot'*; 
wieczór (93 Środa Literacka) rozpocznie się 
Już o godz. 19.30 w siedzibie ZZLP. Ostro- 
bramska 9. Złożą się nań referaty i recytacje 
trzech kwadrvgowców. Dobrowolskiego, Ma- 
Kszewskiego i SŚebyły. Wieczorem mili go- 
ście odjadą do Warszawy 

Karty wstępu na wieczór poetycki przy 
wejściu. 


SPRAWY AKADEMICKIE 


— Przyjazd do Wiłna sekretarza Inter- 
national Student Service p. J. Parkesa. 
W sobotę dnia 22 lutego przybył: do Wilna 
sekretarz International Student Service, An- 
grik, p. James Parkes, witany na dwocru 
przez przedstawicieli wileńskiej młodzieży a- 
kademnickiej. W godzinach popołudniowych 
p- Parkes złożył, w towarzystwie członków 
Wileńskiego Komitetu Akademickiego, wizy- 
tę p. rektorowi i p. wojewodzie, poczem 
| zwiedził Uniwersytet Stefana Batorego. O g. 
3-ej gość był na obiedzie w mensie akademi- 
ckiej. Następnie p. Parkes przeprowadził sze- 
reg konterencyj z przedstawiciel. poszczegól- 
nych raniejszości narodowych studentów na 
terenie U. S. B. Gość angielski zabawi w Wil- 
nie przez cały dzień dzisiejszy. W poniedzia- 
łek rano wraca do Warszawy. 


Z KOLEJ 


;— Dyrektor Kolei Państwowych w Wilnie 
inż. K. Falkowski w sprawach służbowych 
wyjechał na kitka dni do Warszawy. 


SPRAWY ROBOTNICZE 


— Bezrobocie w Wilnie. W myśl ostatnich 
danych, zacznpniętych ze źródeł miarodaj- 
nych stan bezrobocia na terenie Wilna zamy- 
ka się obecnie cyfrą 4.540 osób, w tej liczbie 
męzczyzn 3.490 i kobiet 1,050 

Zaznaczyć należy iż tydzień ostatni na 
wileńskim rynku pracy odznaczył się najm- 
miejszym w miesiącach zimowych wzrostem 
bezrobocia, bo zaledwie o 17 osób. 

— Magistrat usiłuje rozwiązać kwesłję 
bezrobocia. W dniu wozorajszym do prezy- 
denta miasta zgłosiła się delegacja bezrobot- 
mych, która, po scharakieryzowamiu rozpa- 
czliwej sytuacji materjalnej szerszych rzesz 
bezrobotnych, interwenjowała o dosłarczenie 
pracy. 

P. prezydent w odpowiedzi powołał się 
na kryzys finansowy, jaki przeżywa miasto, 
zaznaczając jednak iż uregulowanie tej pa- 

lącej kwestji leży mu na sercu i w związku 
z tem zapowiedział delegacji, iż już w naj- 
bliższy poniedziałek o godzinie l-ej zwoła 
nadzwyczefjne pejłedzenie magistratu, na 
które zostaną również zaproszeni przedsta- 
' wiciele bezrobotnych. 

Przedmiołem konferencji będzie sprawa 
przyjścia z pomocą bezrobdtnym, oraz wyna 
lezienie na ten ceł odpowiednich kredytów. 

, — De Francji po pracę, W wyniku prze- 
prowadzonej w bieżącym miesiącu rekruta- 
cji robotników do Francji ogółem wyjecha- 
ło z Wileńszczyzmy 290 osób, które w pier- 
wszym rzędzie zatrudnione zostaną w kopal- 
niach rudy i węgla. 

Ostatni transport robotników fachowych 
_zrekrutowanych w Wilnie przed kilku dnia- 
'mi, w iłości 10 osób, wyjedzie do Francji w 
dniu 25 b. m. 


ZEBRANIA I ODCZYTY 


— Odezyt p. prof. X. Nitseha. Przybyły 
ma otwarcie Instytutu Naukowo-Badawczego 
Europy Wschodniej, znakomity uczony pol- 
Ski, profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
* Kazimierz Nitsch, zgodził się na prośbę Koła 
Polonistów U. S. B. wygłosić odczyt p. t. 
„Ruchy ludności polskiej w świetle diałek- 


tów". 

Nie wątpimy, że niezwykle interesujący 
temat odczytu oraz osoba szanownego prele- 
genta zgromadzi 'w sali Śniadeckich liczną 
publiczność. 

Odczyt odbędzie się w poniedziałek, dnia 
24 lutego b. r. o godzinie 7 wiecz. Bilety w 
cenie 1 zł. i 50 gr. 

— Oddział Wileński Polskiego Towarzy- 
stwa Tatrzańskiego urządza we wtorek dnia 
25 b. m. o godz. 8 wiecz. w lokalu Akademic- 
kiego Związku Sportowego (gmach główny 
Uniwersytetu, dziedziniec arkadowy, parter), 
zebranie miesięczne, na którem p. Stanisław 
Krystyn Zaremba wygłosi pogadankę. ilustro- 
waną przeźroczami. p. t. „Wspomnienia z 
Hrubego". Goście miłe widziani. 

— Walne Zebranie T-wa Opieki nad 
Zwierzętami. Zarząd Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami w Wilnie (uł. Tatarska 2) 
zawiadamia, iż Wałne Zebranie członków i 
Sympatyków odbędzie się w środę dn. 26 lu- 
tego 1930 r. o godz. 17 m. 30 w lokalu Urzędu 
Wojewódzkiego. ul. Magdaleny Nr. 2 według 
następującego porządku dziennego: i 

1. Zagajenie. 2. Wybór przewodniczącego 
i sekretarza 3) odczytanie protokółu z po- 
przedniego zebrania. 4. Sprawozdanie Za- 
rządu i Komisji Rewizyjnej. 5. Budżet na rok 
1930, wnioski Zarządu. 6. Wybory Zarządu 
i Komisji Rewizyjnej. 7. Sprawa Zjazdu T-w 
w an. 9.i11.1930 r. 8. Zmiama statutu i regula- 
minu. 9. Wolne wnioski. 

„W razie nieprzybycia dostatecznej ilości 
osób, następne posiedzenie odbędzie się te- 
goż dnia i w tymże łokalu o g. 18-ej i będzie 
prawomocne bez względu na ilość przyby: 
łych osób. 

— Opicka nad rodakami na obczyźnie. 
Walne Zebranie Stowarzyszenia „Opieka 
Polska nad rodakami na obczyźnie“ odbyło 
się dnia 19-go lutego b. m. w Śali Stowarzy- 
szenia Techników, Wileńska 33 o godz 6-ej 
po mpoł. 

Obeni byli: członek Zarządu Centrali 
Warszawskiej b. senatorka J. Szebeko, de- 
legat Centrali p. Żurawski, z ramienia J. Eks. 
Arcybiskupa ks. notarjusz Stanisław Tracew- 
ski, Zarząd i członkowie Oddziału Wileń- 
skiego, oraz dość licznie zebrani goście. 
Otworzyła zebranie prezeska p. Bakszewi- 
czowa, przewodniczyła p. J. Szebeko. Spra- 
wozdanie za rok ubiegły zdawała sekretarka 
Oddziału p. Kazimirska. W sprawozdaniu 
swem podkreśliła sekretarka trudne warumki 
pracy Oddziału W. z powodu braku pienię- 
dzu i lokalu — albowiem poza nielicznemi 
pomocawi Miasta i Opieki Społecznej w Wo- 
jewództwie, Oddział Wileński musiał być 
samowystarczalny. Składki członkowskie w 
sumie 6-iu zł. rocznie od osoby, niewiele 
dały zysku. Oddział Wileński opiekuje się 
stale kilkanaściorgiem dzieci z Francji i Łot- 
wy, znajdująceini się w szkołach wileńskich, 
subsydjuje jednego studenta z Łotwy, spo- 
radycznie dopomaga i innym studentom rów- 
nież z Łotwy, uczęszczającym do U. S. B. 
prowadzi korespondencję z rodakami ma 
obczyźnie, na Święta Boż. Narodz. i Wiel- 
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Przy otyłości, artpetyzmie i chorobie cu- 
krowej, naturalna woda gorzka Franelszka 
Józeła wzmacnia czynności żołądka i kiszek 
oraz ułatwia trawienie. Badacze chorób prze 
miany materji stwierdzają Świetne wynóżi, 
otrzymane przy stosowaniu wody Franelsz- 
ka-Józefa. Żądać w aptekach i drogerkich. 


ANTRE TE OZAR TPA POZY EAEE O 


kiejnocy wysyla wraz Z życzeniami książki 
w wpominku. Prowadzi Biuro Informacyjne. 
w którem codziennie urzęduje pracowniczka. 
opłacama przez Stowarzyszenie; przyczem 
opiekuje się również samotnemi kobietami, 
ztanszonemi na dłuższe oczekiwanie w Wil- 
nie, na potrzebne im do wyjazdu na pracę 
zagranincę — dokumenty. 

W końcu ubiegłego rokn w Wilnie odbył 
się „Tydzień“ Opieki Polskiej nad Rodakami 
na Obczyźnie, który przyniósł 1200 zł. do- 
chodu. Prośbą do obecnych o pomoc i po- 
parcie w rozwoju owocnej pracy Oddziału. 
zakończone zostało sprawozdanie. 

Po zebraniu nastąpiło posiedzenie nowo- 
powstałego Zarządu, którego skład ukonsty- 
tuował się w następujący sposób: 

Przewodniczący — p. Lichtarowicz, Vice- 
przewodn. — pp. Bakszewiozowa, oraz Bhi- 
łasowa, sekretarka — p. Kazimirska i skarb- 
niczka — p. Głowińska. 

— Z instytutu Badawczego Europy 
Wsehodniej. Dyrekcja Wyższej Szkoły ln- 
stytutu Narkowo-Badawczegzo Europy Wsch. 
zawiadamia, że zapisy słuchaczów będą się 
odbywały od poniedziałku 24 b. m. 

Przyjmuje potlania i wszełkich informa- 
cyj udziela sekrotarjat w godz. 16—20 w lo- 
kalu Jnstyiutu Zybmuntowska 2. 

— Nenrustenja } neurastenizacja jednost- 
ki i społeczeństwa. Odczyt pod powyższym 
tytułem wygłosi na rzecz Koła Medyków U. 
S. B. w dniu 9 marca r. b. w sali Śniadeckich 
Uniwersytetu, o goda. 19-ej (7 wiecz) p. prof. 
dr. Stanisław Władyczko, kurator tegoż Koła. 


RÓŻNE 


-— 250.000 zł. na ruch spółdzielczy w Wi- 
Jeńszczyźnie. Jak się dowiadujemy Bank 
Polski wyasygnował na cele poparcia ruchu 
spółdzielczego na Wileńszczyźnie 250.000 Zi. 
które prźekazane zostały Bankowi Spółek 
Zarobkowych w Wilnie. 

— Giełda tłowarowo-zbożowa. W wileń- 
skich sferach gospodarczych żywo omawiana 
jest obecnie sprawa uruchomienia w Wilnie 
giełdy towarowo-zbożawej, której brak daje 
się dotkliwie odczuwać. 

— Wyjazd do Dynehurga wycieczki 
ezłonków  polsko-łotewskiego zbliżenia w 
Wilnie. W dniu 1 marca r. b. wyjeżdża 
z Wilna do Dyneburga wycieczka onganizo- 
wana przez T-wo Polsko-Łotewskiego zbli- 
żenia. Wycieczka zabawi w Dyneburgu przez 
dwa dni. 

Jest to rewizyta na ostatnio złożoną w 
Wimmie wizytę członków T-wa Łotewsko-Po]- 
«kiego zbliżenia w Dyneburgu. 


ZABAWY 


— Wieczór Śmiechu i Hamora. W nie- 
dzielę dnia 23 lutego b. r. w sali przy ko- 
ściele św. Jana, staraniem Sodałicji św. Piot- 
ra Klawera, odbędzie się Wieczór Śmiechu 
å Humoru. Program bardzo urozmaicony. 
Początek o godz. 19-ej. 

XI-ty Doroczny Bal Ogólnoakademieki. 
Ostatnie dni karnawału przyniosą nam bodaj 


, że największą atrakcję w postaci Xl-go Do- 


rocznego Bału Ogólnoakademiekiego. Organi- 
zatorzy dokładają wszelkich starań, ażeby 
bal ten przewyższył swoją świetmością wszy- 
słkie dotychczas widziane w Wilnie. Nie 
dekoracje, trzy najlepsze orkiestry, przygry- 
wające do 8-ej rano, afrakcje świetlne, prze- 
wątpimy, iż wspaniałe i wysoce artystyczne 
pyszne kotyljony, wykwintny bufet restau- 
racji „George'a*, szereg miłych niespodzia- 
mek, przedewszystkiem uaś szlachetny cel 
(zysk jest przeznaczony na rzecz niezamoż- 
mych studentów) przyczymią się do tego, iż 
Bal odbędzie się w dniu 1-go marca r. b., 
ma baltu tym nie zabraknie absolutnie nikogo. 
początek o godz. 22. Bilety można nabywać 
u Pp. Gospodyń, lista których będzie ogło- 
szona we wtorek, oraz w Bratniej Pomocy 
(ul. Wielka 24) codziennie od godz. 1—3 pp. 
ji od 7—9 wiecz. ; 

— Wieczór kostjamowy. Na zakończenie 
Karmawału Koło Pol. Mac. Szk. im. T. Koś- 
ciuszki przy ul. Turgielskiej 12 urządza w so- 
botę 1 marca r. b. w artystycznie udekoro- 
wanej sali Doroczny Wieczór Kostjumowy 
z urozmaiceniami. Wstęp za zaproszeniami, 
które można otrzymać u czł. zarządu koła 
względnie w Kole codz. od godz. 5 do 8 w. 


SPORT 


NARCIARSTWO. 

, Obecne warunki śnieżne w Wileńszczyź- 
nie naogół są bardzo skromne, co jednak nie 
zraża zapaleńców narciarskich do organizo- 
wania wycieczek oraz zawodów narciars- 
kich. 

W niedzielę, dnia 23 b. m. A. Z. S. z ra- 
mienia Wil. O. Z. N. organizuje zawody nar- 
ciarskie o mistrzostwo szkół średnich m. Wil- 
na 
Trasa biegu wynosi 3 klm. dla uczniów o- 
raz 2 kim. dla wczenic. Start i meta zawo» 
ią przy cmentarzu żydowskim na Anto- 

olu. č 

Zbiórka zawodników e godzinie 10-ej w 
schronisku A. Z. S. 

(W tym samym terminie „Sokół” organi- 

zuje wewnętrzne zawody narciarskie na Bel- 


moncie. 
LEKKA ATLETYKA. 

Zimowy, dwutygodniowy obóz lekkoatle- 
tyczny dla przyszłych reprezentantek Polski 
na Igrzyska Kobiece w Pradze w roku 1930 
rozpoczyna się w dniu 26 b. m. we wsi Bu- 
kowinie, pod Zakopanem. . 

Z Wil. O. Z. L. A. na powyższy kurs zo- 
stała wyznaczona Lewinówna, kłóra wyjeż- 
dża z Wilna w dniu 24 b. m. 

BOKS. 

Zapowiadany przez nas wyjazd bokserów 
na zawody międzynarodowe do Rygi został 
odwołany, ponieważ Polski Związek Bokser- 
a nie udzielił zezwolenia na wyjazd zagra- 
nicę. 

Najbliższemi imprezami bokserskiemi w 
Wilnie będą: w dniu 9 marca r. b. mistrzost- 
wa bokserskie okręgu wileńskiego, oraz w dn. 
23 marca r. b. w sałi Okr. Ośrodka W. F. 
Wilno, „Pierwszy krok bokserski". 


|JADĄCYM DO 
| WARSZAWY: 


POLECAMY 
NAJPOPULARNIEJSZY LOKAL: 
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TEATR i MUZYKA 


— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś po 
raz trzeci sensacyjna amerykańska sztuka 
„Broadway“, która wywołała wielkie zain- 
łeresowanie i cieszy się nadzwyczajnem po- 
wodzeniem. Sztuka ta pod względem wyko- 
nania jako też i wystawy osiągnęła wielki 
sukces artystvczny. Reżyserja tego skompli- 
kowanego utworu spoczywa w rękach R. 
Wasilewskiego. Jutro w dalszym ciągu „bBro- 
adway“. 

— Teatr Miejski Lutnia. Dziś ukaże się 
po raz trzeci wytworna francuska komedja 
salonowa „Gdybym chciała... obfitująca w 
sceny pełne finezyjnego humoru i wdzięku. 
W rolach głównych J. Wermniczówna, K. 
Wyrwicz-Wichrowski i Z. Ziembiński zbie- 
rają zasłużone oklaski. Reżyserja Z. Ziem- 
bińskiego. Nowe małownicze dekoracje po- 
dług projektów Kairnieja. 

— Przedstawienie popołudniowe. Dziś o 
godz. 3.30 p. p. odbędą się w teatrach miej- 


zniżonych. W teatrze na Pohulance egzo- 
tyczna baśń Gozziego „Księżniczka chińska 
Turandot“, w teatrze Lutnia świetna kome- 
dja węgierska Lakatosa „Mężczyzna i ko- 
bieta“. 

— Dzisiejszy Poranek Symfoniczny. Dzi- 
siejszy Poranek Symfoniczny w teatrze miej- 
skim w Lutni zapowiada się bardzo intere- 
sująco. Wystąpi na nim w roli dyrygenta 
Tadeusz Mazurkiewicz b. kapelmistrz Opery 
Warszawskiej. Wileńska Orkiestra Symfo- 
miczna odegra pod jego dyrekcją wtwory Ró- 
życkiego (Monaa Lisa Gioconda), Rachma- 
ninowa (symfonja c-moll), Musorgskiego 
(Noc na Łysej górze), Wagnera (Uwertura 
do opery Tanhaumer). Początek o godz 12-ej 
w południe. Bilety do nabycia w kasie teatru 
Lutnia od g. 11 rano. 

— Koncert znakomitej śpiewaczki B. 
Grawford. Staraniem Wil. Tow. Filharmo- 
nicznego wystąpi w czwartek najbliższy w 
teatrze miejskim Lutnia w dniu 27 b. m. zna- 
komita śpiewaczka  koloraturowa Berta 
Grawford. Bilety już są do nabycia w kasie 


KEU R 228 R 


— Widowiska dla młodzieży. Dyrekcja 
teatrów=w porozumieniu z Kuratorjum Szkol- 


(nym organizuje cykl specjalnych przedsta- 


wień dla młodzieży szkolnej. Pierwsze 
przedstawienie tego rodzaju odbędzie się 1 
marca o g. 3.30 p. p. Wystawioną zostanie 
nieśmiertelna komedja A. Fredry „„Dożywo- 
cie“ w wykonaiu wybitniejszych sił zespołu. 
Każde widowisko poprzedzać będzie prelek- 
cja literacka. Dyrekcje zakładów naukowych 
proszone są o wcześniejsze zgłoszenia ce- 
łem ustalenia niezbędnych miejsc. 

— Rewja wileńiska. Zespół rewji wileń- 
skiej po pozyskaniu szeregu nowych sił arty- 
karnawałową p. t. „Idź na bal“. Program 
stycznych wystawia w teatrze Lulnia we wto- 
rek 25 i Środę 26 b. m. nową aktualną rew ję 
rewji nader bogaty i urozmaicony składa się 
z 16 numerów piosnek, rewellersów, monolo- 
gów i produkcyj taencznych. Wielkiem uroz- 
maiceniem rewji będzie udział zespołu giris 
i baletu L. Winogradzkiej. Bilety już są do 


nabycia w kasie zamawiań w Lutni 11—9. w. 
— Reduta Artystyczna. Tre adycyjnym zwy- 


skich widowiska popołudniowe po cenach  zamawiań 11--9. 


czajem łat ubiegłych odbędzie się pod pro- 


Od dnia 17 lutego Dramat w 12 aktach 
bedzie wyświetlana na tle nieśmierteln- į opery St. Moniuszki. 


ALKA“ 
najnowsza kino-opera polska 893 Rexlizacja: K. Meglicki. W rol. głown.: 


ZORIKA SZYMAŃSKA, Z. Lindorfówna, H. Cort, 4 Zahorska, W. Czerski, M. Palewicz i H. Kawailski. 


Pełna poezji treść. Cudowne krajobrazy. Solowe i chóralne śpiewy artystów opery. Oryginalna 
muzyka Moniuszki. Powiększony zespół orkiestry. 
Kasa czynna od godziny 3 m. 30. Początek seansów od zsd-iuy 4-3]  Wej-eie tylko z porzątkie'c s*nsów. 
Ze względu na wysokle koszta związane z realizacją tego filmu, ceny podwyższone: Partor 1 zł. 5" «r, 
Ulgowe 75 zr, Balken 50 er. 


1930 roku 
4 ps r 
Kim Miejskie 
SALA MIEJSKA 
Ostrobramskk 5 


Dziś ostatni dzień! Kolosa!ne a dii 


„URODA ŻYCIA“ 


EUG. BODO, irena DALMA 


JUTRO PREMJERA! 


KINO-TEATR Najgłośniejszy Przebój Polski 1930 r. ze „Złotej Serji“ 


„HELIOS“ 


Wilno, Wileúska 33. 


według nieśmiertelnego areydziein St. Żerom- 
skiego. Kierownictwo bteraekjie Tań nohe ye. 
W rolach ełów ych: NORA NEY, Adam BRO- 
DZISZ, BOGUSŁAW SAMEORSKI, ST. JARACZ, 


Poc:ątek seansów o godzinie 4. 6 8 1 1015 


i inne. — = 


ATRAKCYJNY PRZEBÓJ EROTYCZNY! 


z A > 
íi | i 
W rolach głównych: 


i 
Posągowa i olśniswająca Konstancja Ta!lmadże 


Zachwycaiący dramat pię nej k: biety, 
Życie na pokładzie luksusowegn jachtu. — 


Jean Murat 
Lazurowy Brzeg na Riwjerze oraz Algier. — — — — — = — — — 


-= „Grzeszna miłość 
Miss Polonia Zofja 


królow l- 
irtoaa Jadwiga Smosarska, na rok 1930 
Tadeusz Wesołowski, "vu; olał Bogusław 


KINO-TEATR 


„HELIOS“ | 


Mickiewicza 33, 


i ofektowny 
amant 
„Nowocześna Wenera”, wychodząca z piany morskiej — Cud: wny 
Seansy o gedz 4, 6, 8 i 1077. 


Potężny dramat miłosny 
według głośnej powieści 
ANDRZEJA STRUGA 
„Pokoleni- wa ka Świdy* 


KINO-TBATER W roll głównej: 


„NÓLLIWID( | Batycka, 


ul. A. Mickiewicza 22. Samborski, 


Mnóstwo sensasyj, imponująca bitwa eskadry lotniczej Szarpiący nerwy wyścię samorhodu z pociągi*m. Wspa- 
niały raut arystokratyczny. Specjalna ilustracja muzyczna kompozy torów polskich Początek o g.4, 6, Bi 10,25 
Passe- -partouts diś meważne. Dla uniknięcia tłoku upane się Sz. Publiczność o przybycie o 15 minut 

przed rozpoczęciem seansów, Poezątek o goz. 2, 4, 6, 8 i 10.25. 


NOCE SZAŁU 


«a Harry Liedtke Greta Mosheim i G. Haid. 


Dziś! Najpotężnieisze arcydzieło wszechówiatowej fławv. 
„Dziewica Orleańska "3; oem bàrc - o 
Simonne Genevols. kez. Marco de GR ne 
% 0 statystów. Koszt. 35 miijrnów frankuw. Arcydzieło to pod protekt r. Rządu Francuskiego wyświetlane 
była w Wielkiej Operze Paryskiej, — — — — — — — — — — — Dla młodzieży dozwolone 


Gwiazda Tawerny Portowej 


W roi. główu czarująca i nowa gwinzda Tje Pory -ający dramet miłości 
para kochanków ~» Willi Fritsch ekranu deny d 50. nainiętvości i zbrodni. 


Film rozwiązujący problemat walki miłości z obowiązkiem. Film z życia ke portowycn* przemy m 
i apaszów. Ceny niepodwyższone, Specjalna ilustracja a 2" 


Hrabia Monte Christo ' 


Owoce ODER la BRacy, uniysłu ludzkiego prześcigający pod względem techniki, przepychu, szaleństwa .i okru- 

cieństwa. W rolach głównych: wiośmiany "1 damo- 

Uosobienie urody niewieściej Lil Dagower, amavt Jean Augelo w 
Wstęp ala uczącej sią młodzieży dozwolony. 


oraz 
czarujący pych sceau 


Józef Małyszewski i Franciszek Dominiak. 


Szał zabaw karnawału — 


KINO-TEATR 


Światowid 


Mickiewicza 9. 


Dziś! 
Przecudoy dramat 
erotyczny p i. 


W roliach główn.: 
uiubieniec Wilna 


Nisbywała wystawa! 


oraz prześliez- 
ne kobiety 


Kd SĘ 


LUX 


Miekiowicza 1i 


— g Nie triumf kirematografji francuskiej! 
Wielka epobpen filr owa, 


Dramat z życia zauł- 
ków Wielziego Porut 
w 12 akt. 


Dziś! Po raz 
pierwszy 
w Wilnie 


KINO 


Piccadilly 


Wisika 42. TeL 17-85. 


Dziś! Arcyduinio według 
powieści Al. Dumasa 
w nowej edycji t£30 r. 


Polskie Kine epokowy dramat 


WANDA 


ul. Wlolka 30, tel.14-81 


w 10 aktach. 


Beraard (Goetzte. 


W sobotę 22 i w niedzielę 23 lutego b. r. wyświetlony zostanie niezwykle emocjonujący dramat 


m: SPORT 


ul. Ludwiearska 4, Ii p. 
(sala Krengla) 
Pocz, seans. 2. 4, 6,8,10 


Czynny w soboty, nie- 
, dziele i święta. 


włoskich 


yr 


PHILIP MACDONALD. 


ZEMSTA DETEKTYWA. 


(„THE WHITECROW"). ` 
Autoryzowany przekład Janiny „Sujkowskiej. 


Buttertub pokiwał wielką głową. 

—«. Pewnie, pewnie... Ale jest jesz- 
cze parę rzeczy, które wydają mi się 
dziwne. Ten sekretarz i ta druga ste- 
nografistka — wszak oni robili wra- 
żenie. mocno podejrzanych. Krążyły 
wieści... 

Antoni przerwał gościowi wyraź- 
nie ostrym tonem. 

Gi dwoje są bez zarzułu — o- 

świadczył lakonicznie. — Tylko tyle, 
że nie mogli sobie przypomnieć czasu 


tt. p. szczegółów, co jest zresztą zu- 
pełnie naturalne, Ja osobiście zawsze 


mam skłonność podjrzewać świad- 
ków. którzy pamiętają dokładnie ko- 
lejność minut, zwłaszcza, gdy chodzi 
o czynności, które w zwykłym biegu 
rzeczy nie zwracają niczyjej uwagi 
i dopiero jakaś katastrofa nadaje im 


znaczenie... Powtarzam, że ci dwoje 
są absolutnie niepodejrzani i niema 
o czem mówić. — Zaciągnął się dy- 
mem z cygara, — A teraz uwagi 
ogólne. 


Wejrzawszy krytycznie w lę spra- 
wę, dochodzi się do przekonania, że 
przeprowadzono ją w uderzająco głu- 
pi sposób. Przedewszystkiem była 


REDAKCJA | ADMINISTRACJA: Jeglellofcke 3, Telefon 90, Czynne ed godz. 9—3 ppoł, Naczelny redaktor przyjmoje od godz. 2-- 8 ppoż. 


CERA PRENUMERATY: miesięcznie s oćsoszcziem do dowa lsb grzazyłką pocztową 4 si. 


Raty — 1.00 zi. za wiersz czdakcyjaw, 


t Wydawca „Kurjer W ileński* S-ka z ogr. edp. 


w 8 aktach na tle prze- 
pięknych krajobrazów 


Nad program: 


1) „Wyścigi saneczkowe”, 


„GRAZIELLĄA” "tzu nean 


Życie 13 neo romantyka francuskiego Alfonsa de Lamartine'a. 


2) „Międzynarodowe zawody narciarskie w 1 Zakopanem". 


60) 


zbyt skomplikowana. aby się utrzy- 
mać w równowadze. Można ją po- 
równać do rzeźby, która rozłatuje się 
w kawałki wskutek nadmiaru cięż- 
kich szczegółów. Technika była wy- 
pracowana do granic absurdu. Co- 
prawda rozwiązanie tego rebusu wy- 
magało ciężkiego łamania sobie gło- 
wy, ale to nie dowodzi. że rebus był 
zasadniczo sprytnie pomyślany. O, 
nie. W samem założeniu kryło się 
mnóstwo słabych punktów. Tylko 
naprawdę wielcy mordercy potrafią 
sie zdobyć na genjalną prostotę... 

— E? — w głosie Buttertuba za- 
brzmiała ostra nuta. — Niech pan 
przytoczy jaką prostą zbrodnię, kiórą 
trudno było wykryć. Proszę! Nie 
może pan! Co proste to proste, A. za- 
bił B.; powiesić A. 

Antoni popatrzył na prawnika ża- 
łosnym wzrokiem i potrząsnął głową. 
Ach, Boże! rzekł z west- 
chnieniem. — Słuchaj pan. Zanim się 
la sprawa zaczeła, wygłosiłem swoją 
opinję w kwestji morderstw. To co 
się stało. potwierdziło ją w całej roz- 
ciągłości. Powtórzę ją ze względu 
na pana. 


m Ara cz 


Ceny biletów: od 35 groszy do zł. 1.— Abonamenty miesięczne ważne tylko do dnia„1-go marca. 


Otóż wszystkie zbrodnie, znane 
jako zbrodnie są ipso facto fuszerka- 
mi. Genjalni, pełni prostoty mordercy 
to ci, którzy nigdy nie zostają wy- 
kryci. Fuszerzy, którzy zabili Łines- 
Bowera powinni byli nadać swej 
zbrodni pozory śmierci naturalnej lub 
„ wypadku. Czy to uczynili? Nie. 
Zachciało im się być sprytnymi i re- 
zultat był taki, że sami upleitli dla sie- 
bie stryczki. Wierzcie mi, państwo, 
że im tego rodzaju robota jest bar- 
dziej skomplikowana, teni trudniej 
się z niej wyplątać. Nasi mordercy 
do pewnej granicy okazali się rze- 
czywiście pomysłowi.  Przeszedłszy 
wszakże poza tę granicę, stali się wy- 
myślni i to ich zgubiło. Jeżeli któreś 
z państwa zechce kiedy pozbyć się ja- 
kiej niewygodnej osoby, to proszę so- 
bie przypomnieć moje wskazówki. 
Motto dła mordercy Simplicitas 
omnia vincit. — Obrócił się do ko- 
minka i rzucił w ogień niedopałek cy- 
gara. — Skończyłem. Aha, jeszcze 
jedna uwaga. Z powodu szybkiego 
wyzdrowienia Lenneta, wielu łudzi 
z pewnym lordem sędzią na czele po- 
zwoliło sobie na wesołe żarty A pro- 
pos Bibljoteczki Szczęściarzy, Carito- 
na Howe'a i autorstwa chłopca. Gdy- 
hy nie atrofja wyobraźni, łudzie ci nie 
udawalibv z pewnością dowcipnych. 
Przy odrobinie refleksji zrozumieliby, 
Że żadna przygoda Wielkiego Detek- 
lywa nie mogła być bardziej fantas- 
tyczna niż ta, którą przeżył jego 
lwórca. Gariton Howe jest daleko 


Zagranicą 7 zł. 


sam 


a z A 


21.45: 


konkursy piękności pań! | 


| 


W I LEN SK 1 


tektoraten p. wojewody wileńskiego Włady- 
sława Raczkiewicza w poniedziałek 3 marca 
w salonach Kasyna Garnizonowego Wielka 
Reduta Artystyczna, zorganizowana stara- 
niem zespołu artystów Teatrów Miejskich 
w Wilnie. Wstęp za zaproszeniami. 


RADJO 


NIEDZIELA, dnia 23 lutego 1930 roku 

10.15: Transmisja nabożeństwa z Bazyliki 
Wileńskiej. 11.55: Sygnał czasu. 12.00: Bicie 
zegara i hejnał z wieży katedrałnej w Wilnie 
12.05: Komunikat meteorologiczny, koncert 
i odczyty rolmicze z Warszawy. 15.00: Tu- 
czenie świń. — odezyt. 16.45: Poradnia praw- 
ma. 17.10: Uroczystość otwarcia Instytutu Na 
ukowo-Badawczego Europy Wschodniej. Tr. 
z pałacu reprezentacyjnego Rzplitej w Wil- 
nie. 18.35: Higjena pracy nauczycielskiej — 
odczyt. 19.00: Kukułka wileńska. 19.25: 31 
lekcja języka niemieckiego. 19.40: Program 
na poniedziałek, sygnał czasu i rozmaiłości. 
20.00: Kwadrans literacki i koncert z Warsz. 


moźe...“ 22.15: Komaumikaty i muz. tan. z 


Warszawy. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 24 lutego 1930 r. 

11.55: Sygnał czasu. 12.05: Poranek muzy- 
ki popułarnej. 13.10: Komunikat meteorolo- 
giczny z Wiorsz. 16.10: Program dzienny. 
16.15: Muzyka retransmitowana ze stacyj za- 
granicznych. 17.00: Kom. Ak, Koła Misyj- 
nego. 17.15: Aud. dla dzieci: „Mój ogródek 
w marcu“, 17.15: Koncert z Warszawy. 18.45: 
Rebtransmisje stucyj zagranicznych. 19.25: 
28-ma lekcja języka włoskiego. 19.40: Pro- 
gram na wtorek, sygnał czasu i rozmaitości. 
20.05: „Antypołska propagartda Litwy na te- 
renie zagranicznym” odczyt. 20.30: Audycja 
eksperymentalna „Serce na antenie słucho- 


wisko. 23.00 „Spacer detektorowy po Euro- 
pie". 


NĄ WILEŃSKIM BRUKU 


Drobne kradzicże. 
Ze sklepu Pejsacha Berkmana (ul. Szkła- 


Nr 45 (1687) 


"cy Majowej 47, skradł skóry bukałowe war- 


tości 50 zł. 

Złodzieja ujęto, a odebrane od niego skó- 
ry zwrócono poszkodowanemu. 

— Wożnemu magistratu m. Wilna, Wta- 
dysławowi Olszańskiemu, w czasie gdy w go- 
dzinach powrzędowych sprzątał lokal, skra- 
dziono kożuch i czapkę. 

Jak się okazało złoczyńcą jest Wincen- 
ty Szostak (ul. Dunajek 18), którego wraz ze 
skradzioneini rzeczami zatrzymano. 

— Na rynku Stefańskim gospodarzowi z 
folwarku Jewje, gm. soleczniekiej, Stanisla- 
wowi Skoczykowi, skradziono z wozu skórę 
wartości 9 zł. 

Sprawczynię kradzieży w osobie Rywy 
Pupki (ul. Piłsudskiego 53) zatrzymano. 


(7 Wypadki za dobę. 


Od g. 9 r. dnia 21 do g. 9r. dn. 22 b. m. 
zwmotowano 48 różnych wypadków, w czem: 
kradzieży — 12, opiłstwa — 12, przekroczeń 
administracyjnych — 14. 


Audycja pogodna: „Gdzie djabeł nie 


Tajemnicza, 
zagadkowa 


Kine Kolejowe | Dziś i dni następnych 


M G N ] SK n Nadzwyczajny film kc. 
U aA 


angielskie naiak, 
„niklowe,mosiężne, 


CJE = n mą 


A l 
OSTRÓWEK“ | 


Ze znanej fabryki 


SPÓŁKI AKC. 
W ŁOCHOWIE 


poleca 
Sprzedaż detaliczną po cenach fabrycznych 
na dogodnych warunkach 


Skład fabryczny: Zawalna 5i, tel. 091 Skład narzędzi rolniczych 


' lnstytucjom państwowym i prywatnym specjalny rabat. 


OOE omni mm ZA A A AE OWADA WRA W KŁ 


powrócił 
z zagranicy 


Znany Fryzjer ŻAN 


$ 
i ZOSTAŁ OTWARTY SALON DAMSKI 


przy obok Hotelu 


ulicy Niemieckiej 4 Europejskiego 


Przy salonie pracuje znana maniciurzystka Jadwiga. $ 
BOSYOOPODYOO -~--~ 70992 O04OGDODODOGPPOŁ000090400040000000%0000000000004000 99 


RADJOAPARATY xonkawikaji przerabia 
ELEKTRIT (o bi pi r 


Każdy aparat radjowy niewielkim kosztem przebudowujemy 
na ekranowany oraz zasilamy wprost z sieci oświetleniowej 
ji. Dogodne warunki. 


na nowoczesne 


i ekranowane 


bez akumulatora i baterji. 
AE AIID IFE EPEE E Ne 


B W. JUREWICZ 


były majster firmy 
> e, s ku” 


„Paweł Bure“ 


| Wiem 


Maja Aoin 


przyjmuje od 9 rani 


połeca najłepsze zegarki, sztućce, do 7 w. u! Mickie 
obrąezki ślubne i inna rzeczy. wicza 80.4 W.Zdr 
Gwarantowana naprawa zegarków Nr 6 hi 
i biżuterji po cenie przystępnej. r 3093 
SZACUNEK KAMIENI — BEZPŁATNY. 

WILNO, Adama Mickiewicza 4. ENERGICZNYCH 


2480 
eeo 


Pań i Panów w cha- 
rakterze agentów do- 
mokrążnych dla roz- 
powszechniania w do- 
machprywatnych wy- 
robów artystycznych, 
poszukujemy. Pierw- 


UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE 
BEZ BADANIA LEKARSKIEGO wP.K.O. 


Kurzystae warunki udział w zyskach, p dwój- 
na wypłata w rasie śmierci wakutek nieszczęśliwcgo 
wypadku, wypłata złotych w złocie, składki mie- 


na 18) Jan Zagórski, zamieszkały przy uli- 


Noc poślubna 


( bok dsares koliew. | GiGi Bamita, Bity Liedtke, Paweł Rchter i Rudolf tt 


a EE 
ukazała się w Wilnie i wystąpi publicz- 


„Piccadilly“, 


Wielka 42 3 poniedziałku dn. 24- I 


nie w kinie 


Syinfonja piękna, iniłości i poświę- 
słynnej powieści Noela Cowarda, 
W rol. gł. ulubieńcy publicznośej 


Początek seansów o g.5 
w niedzteleió$w.o0+4 p. P, 


Ra WE 


NAJSZCZĘŚLIWSZA KOLEKTURA 


H. MINKOWSKI 


Wilno, Niemiecka 35 
Telefon 13-17 P. K. O. 380928 


rozpoczęła sprzedaż 
- a 2 AOL losów 


s-ej klasy 


EB. ASY PB 

ciągnienie której odbędzie się już | 

dn, 6 marca i trwać będzie do dn. 
10 kwietnia r. b. 


Główna wygrana zł, 750,000 


Da Artystycznego Mielier Damskich Gb orów 


przybyły najnowsze modela sukni wizytowych, bało-- 
wych, kostjumów i palt. — Obstalunki przyjmuje się: 
od godz IŁ—3 po poł. Żonom wojskowych i urzed- 
ników przyznaja się rabat oraz wypłatę na raty. 


- Wilno, ul. Subocz 13, tel. 198. sie 
INŻYNIER 
KAŻDĄ SUMĘ 
gctówki w dolarach, pok FROM 
rublach i złotych obie- H 
gowych lukujemy pod 
powne gwarancje. Kursy kierowców 
Dom H-K.„ZA HĘTA* 
Mickiewicza 1, tel.9 05 | samochodowych. 
EE — Centrala: Warszawa. 
ORdz: Lwów, Suwalki- 
Bereza Kart., Zegrze, Wło, 
cławek, Płock, Kutno, 
branży Żywnościowej pò- | r.omca, Mława, Katowice 
szukuje osoba bardzy do- i inne. 


brze ustosunkawana, na 
Województwa Wileńskle, 
B ałostockie i Nowogróiz- 
kie. Pierwszorzędne refe- 
rencje, lokal biurowy w 
cantrum miasta. Zabez- 
pieczenie bankowe wzglę- 
dnie hipoteczne. 
Zgłoszenia tylko po- 


ważnych firm orag fa- MAT 
bryk. Wilno, Skrzynka E r 


pocztowa Nr 91 dla O. S, 
i © 


wiino, W. Pohulanka 2. 


Dyplom nasz ułatwia ot- 

rzymanio posady w calej 

Polsce, poniaważ Szkoła 
znana jest wszędzie. 


cin. Reperacja i siro- 


p JANINA do wynaję- 


książkę woj- 
Spalona skową wyda- 
ną na imię Jakóba Pech- 
nika, zam wieś Stanil- 
sławcy, gm. i poczta Wot- 
kołata, 


pow. Postawski. 


cenia. Dramat w 10axrach według 


sięczue począwszy od š złotych. 


Zgło zenia przyjmują i informacyj udzielają: 
Oddzłat P.K.O w Wilnie (ui. Miekłewicza 7), wszyst- 
kie urzędy p'eztowe oraz uvełromocnieni zastępcy. 


Popiazajia Ligę Morską i Rzeczną 


realniejszy, niż sam szanowny Lord- 
sędzia. Pierwszy posiada przeszło 
pięćdziesiąt tysięcy wielbicieli, którzy 
upajają się jego przeżyciami i wcie- 
lają w jego osobę, jednocześnie wiel- 
biąc go i podziwiając. Drugi — no, 
nikt w niego nie wierzy, a z jego żar- 
tów śmieje się co nawyżej sekretarz. 

Antoni urwał nagle, i przeszedł- 
szy przez pokój, przysiadł się do swej 
ciotki, Moiry. Parę razy w ciągu wie- 
czora goście usiłowali sprowokować 
go”do dalszej dysertacji na temai 
sprawy, ale im się to nie udało. Mil- 
czał uparcie. zbywając ich uśmie- 
chem. 

Kiedy wreszcie wszyscy odeszli 
i małżeństwo zostało samo, Łucja 
usiadła na poręczy fotelu męża i za- 
gadmęła: 

— No? 

Spojrzał na nią zdziwiony. 

— Góż takiego? 

— Teraz -powiesz mi, dlaczego 
luk ostro potraktowałeś naszego sza- 
nownego gościa, radcę nadwornego, 
Buttertuba... Musisz!!! Zapytał cię 
o Dufresne'a i o tę drugą dziewczynę. 

— Tobie powiem — odparł Anto- 
ni. — Pod warunkiem, że zaraz o tem 
zapomnisz. W przeciwnym razie wy- 
biję cię. 

Uśmiechnęła się wdzięcznie. 

— Już zapomniałam. Mów! 

Rzecz w tem, że Dufresne o mały 
włos nie zaplątał się w tę sprawę. To 
nie znaczy, że był w porozumieniu 
z Fanthorpówną. Absolutnie nie. O 


oC RATA LH a 


szeństwo mają byli 
sprzedawcy  dolaró- 
wek i ksiąglekarskich 
Oferty pod „Sto zło- 
tych kaucji“ do Kur]. 
Wileńskiego”. 


tej intrydze on nic nie wiedział. Ale, 
chociaż to nie wyszło najaw, był 
tego wieczora, kiedy zamordowano 
L.-B. Przyszedł lam między siódnią 
dwadzieścia pięć i siódmą czterdzieści 
pięć. Podczas gdy krzątał się po swo- 
im gabinecie, jego szef, znajdujący się 
w sąsiednim pokoju, był już trupem 
Dufresne o tem nie wiedział. Nie wie- 
dział również, że Sheila wiedziała, że 
był wieczorem w biurze, gdyż nie wie- 
dział, że jeszcze nie wyszła. Kochała 
się ta para, ale tego diia posprzeczali 
się O coś i to było powodem, że dziew- 
czyna pozostała w binrze dłużej niż 
zwykle. Ale nie pracowała, tylko sie- 
działa w swoim pokoiku, pogrążona 
w rozpaczy. Usłyszawszy kroki Du- 
fresnea zgasiła światło. Pewnie pha- 
kała i nie chciała, żeby ją zobaczył. 
Ponieważ pini w jej drzwiach 
wychodzi na gabinet Dufresne'a, mia- 
ła możność TEE jego ruchy. 
turalnie jako zakochana, nie emiesz- 
kała tego zrobić. Sekretarz przerzucił 
papiery na biurku i wyszedł drzwiami 
znajdującemi się nawprosi drzwi. 
prowadzących do gabinetu szefa. Nie 
było go długą chwilę — od czterech 
do pięciu minui. Powróciwszy, zgar- 
nął papiery z biurka, schował je do 
kieszeni i wyszedł. Słyszała jak prze- 
Szedł koło jej drzwi i skierował się 
w stronę schodów, 

Kiedy z rana przyszła do biura ca- 
ty gmach rozbrzmiewał już okropną 
wieścią o morderstwie. Pamiętała 
o wieczornej wizycie Dufresne'a, ale 


unieważnia się. 


|  Przdstawicielstwa 


è książkę woj- 
Agubiong skować wy. 
daną przez P.K.U. SŚwię- 
ciany, na imię Jana Gu- 
0 A unieważnia się. 


Na- 


568 umeblowanego od zaraz 


poszukuję. Pożądane wej- 
ście niekrępujące. Oferty 
pod A. K. telefon 99. 6 


YET e e a 
: K 
ję D 


nim zdążyła się z nim AATE 
wezwano ją na śledztwo. Była zako- 
chana i zaręczona, i wiedziała z wszel- 
ką pewnością, choć w nicokreślony 

sposób, że narzeczony miał coś prze- 
ciwko Lines-Bowerowi jeszcze z tych 
czasów, gdy ten ostatni nazywał sie 
Leinz-Bauer. Wiedziała, bo Dufres- 
ne zwierzył jej się, Że nienawidzi L.,-B. 

i że pracuje u niego tylko dlatego, żć 
go nienawidzi. Co wobec tego mogła 
pomyśleć? jak mogła być pewna, że 
w ciągu tych pięciu minut, o których 
wspominałem. nie mordował szefa, a 
robił toaletę w umywalni koło kory- 
tarza? Nie stało czasu, żeby się z nim 
porozumieć przed śledztwem. Zako 

chana i zdenerwowana, opowiedziała 
mętną bajkę o wyjściu z biura o nie- 
wiadomej godzinie i zakupionych w 
drodze sprawunkach. Nieścisłości jej 
zeznań wydały się naturalnie podej- 
rzane, ale chodziło jej o to. żeby utal- 
wić mu alibi, Jasna rzecz, że nieokre- 
śloność dawała mu nieświadoma 
swobodę wyboru. Pomimo, że Ściąg- 
nęła na siebie podejrzenie, wybieg jej, 
zważywszy na okoliczności i brak cza- 
su do namysłu, byt wcale zręczny. 
Niewyraźny coprawda, ale o to właś- 
nie chodziło. Nie mogła określić do- 
kładnie czasu i powiedzieć. że nikogo. 
nie widziała, nie wiedząc, co powie 
Dufresne. Rozumiesz? 


(Dok. n.). 


tani Sza 


Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz, 6—7 wieci, wz wtorki i piątki, Rękopisów Redakcja uie zwraca, Dyrektor wydsw. 
mictwa przyjmeje ed godz. 12—32 ppeł, Ogłoszenia przyjmują sią od godz. 9—5 I 7—9 wiecz. Konto czekowe P. K. O, Nr, 80.750. Drukarnia — al Ś-te Jańska 1, Telefon 3-40. 
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Druk. „Znicz”, Wilno, ul. S-to Jańska 1, telefon 3-40. 


CENA OGŁOSZEŃ: Zs wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr, W tekście I, Il str.-—-30 gr, (M, IV, V, VI- 35 gr, ze tekstem — 13 gr, kronika reki, - kowsnt' 
sgłezenia miieszkaniawe — 30 gr, za wyraz, Do tych cen dolicza sią: za ogłeszenia cyfrowe i tabelaryczne — 50% drożej, s zastrzeżeniem miejsce—250% drożej, w mumerxch miedzielnych I świątecznyca—25% drożej, zagraniczne —100% drożeć, 


poem M Kiste), Dil: postakującyca pracy 30% ratżki Zs zamar drwadawy 20 gi. Uhlof ogłoszeń (-cia kewowy, za iekstam I0-cio łamowy. Administracja sastrzegu aobie prawo zaian} termima drukx L ES " 


aa 


Redaktor odpowiedziałny Antoni Wisrzmiewski 


